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Piątek, 12 Grudaia 1919. 


Kok 199. 


OWSKA 


| „Przowodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny otrzymają osto- i 


półroczni abonenci „Qłazaty Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pra 
od 1 atyczmia do końca czerwea, ówieróroczni i miesięczni sa donłsta: 
K, drudzy 3 K. „Przewodnik* prenamarowany osobno kosztuje 24 K. 
Listy | przesyłki rękopisów mależy przesyłać do Redakcyi „Przewodaike* gei 
sdreram Lwów, ul. Wałowa Nr. 31 i. piętro (uad mezaninom). 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
| — 


Głenerslny Dalegat Rządu zamianował 
ymi dyrektorami Urzędów po nocni- 
ch Namiestnietwa dyrektorów Ursędów 


 docniczych Władysława Schwetza i Józefa 
towękiego, 


Barse 


REZ: B až 


Generalny Delegat Rządu zamisnował 
srzem powiatowym koncypistę Namie- 
twa Mieczysława Rappego. 


O a 
& frontów. 


Komunikat 
Warszawskioge sztabu gonaralnega 


dzia 10 grudnia 1919, 


Front litewsko - białoruski: 
oddziały wywiadowcze wysłane Ra 
aj nód od Borysoz otoczyły i wzięły do 
woli patrole bolszewickie w sile 1 oficera 

0 szeregowców, Zresztą na froncie spokój. 


bol Front wołyński: Miejscowe ataki 
s szəwickie pod Zwiahel, zostały przez na- 
zo oddziały odparte. 


= 


komi 


stnię 


etekin U 


Nasza 


Zastępca szefa sztabu gener, : 
pałk, Haller, 


A 
Przesilenie trwa. 


Wezoraj o, godz, 12:30 w południe 

P. Paderewski wysłał na ręce Naczelnika 
Biistwa pismo następującej treści: 

4 „Pagie Naczelniku| 2 powodu nieprze- 

Š Ycigżonych przeszkód, *jakie spotykam, 

ue się zmuszonym do zaniechanis dalszych 


SZACHY. 


Ze wspomnień o Wyspiańskim. 


(Dokończenie). 


— W gschy? 
— W' szachy. — Rozstawiał szachy na 
» grał za dwóch. Gdyby go kto pod:łu- 
sit" mógł był przysiądz, że to dwaj gracze, 
chę „ProdOSĘEx, rozgrywają partyę. — Tro- 
nA Mnie proboszcz wesoraj pottok? — bajał 
Ro — dziś moża się odbijemy, Oo? Pro- 
aro Wieżą. Ja zasłaniam się pionkiem. 
koni goniec? Dobrze, Znakomicie, Ale mój 
ik też nie cd parady, — I tak dalej. 
Ymi wieerorsmi. 
— Widywał go pan? 
torr — Tak, Byłem *tedy studentem i dla 
stacją jeździłem czasem konno do mia- 
* po poesta, Skoro coś było dla pro- 
+ Wracają”, przez grzeszność zatrzy- 
em sig przed plebanią i oddswsłem 


toie 


w Z" pan kiedy tę jego grę 
lęk, ; Słyszałem, bo gdy wstępowałem do 
U, to zawsze już pod wieczór. 

— Kto tam był jeszeze? 


EE E ZOO EZZET EZ ZZO ZZI ZZL OOO) WYPOD LA Z 
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nego Rządu, któryby mógł w dzisiejszych 
warunkach pracować z istotnym dla kraju 
pożytkiem. Z jednej strony stanowisko, jeżeli 
nie wrogie, to wyraźnie niechętne, zajęte 
przez pewne wgrupowanis sejmowe, z dru- 
iej zaś strony wycofania się w ostatnie 
chwili paru s'ropnictw, na których udzia 
liczyłem, utwierdziły mnie w przekonaniu, 
że w obzsenej chwili odpowiedzialność 38 
stworzenie Rządu nie ja powinienem po- 
nosić. i 

Z najwyższym szacunkiem 

Paderewski. 


Mimo poważnych nadziei, które żywio- 
no w kołsch poselskich, dsień wczorajszy 
mie przyniósł ostatecznej decyzyi w sprawie 
gabinetowej. Przez eały dzień p. Skulski 
konferował w dalszym ciągu z osobami wcho- 
dzącemi w kombinscyę w przesileniu gabi- 
netowem. Wskutek trudności, jakie wyłoniły 
się w toku układów, kandydatury poszize- 
gólne zmieniały się kilkakrotnie. 
P. Skulski złożył listę kandydatów na 
ministrów i wynik pertraktzeyj ze stronni- 
ctwami, oraz włssną opinię eo do Bytuacyi 
polityeznej przedstawił P. Paderewskiemu 
o godz. 6 wieczór, pozostawiając mu wsze|- 
ką dslszą decysyę w tej sprawie. Następnie 
konferował poseł Skulski z Aresb. Teodozo- 
wiexem, pos, Dubanowiczem, oraz Marszał- 
tiem Sejmu Trąmpezyńskim, O godz. 10 
wieczór poseł Skulski udał się z posłem Du- 
banowiczem do Zamku, gdzie konferowsł do 
późnej nocy. 

Dalsze szexegóły w telegramach wła- 
snych Gasety Lwowskiej, 


Powitanie Wojsk Polskich 
w Ostrogu Wołyńskim. 


Czytamy w Polaku Kresowym : 

Wśród tylu dawnych przepowięgni, 
zwiastujących zmartwychwstanie naszej Oj- 
ozyzny, przepowiedni, które dziś dosłownie 
sprawdzają się, — istnieje proroctwo mniej 


— W plebznii ? Stara kucharka pro- 
boszcya, stary woźnies i chłopak cgrodniczek. 

— Nikt więcej ? 

Z Nigdy? 

sza g y 

— Jakto? 

— Ozy nigdy nikt obey nie bywsł na 
plebanii ? 

— Prócz parafian ? 

— Nie, Ale ktoś całkiem obey? ze 
swiata ? 

— Nie wiem. Być może. 

— Przerież ? 

— Nie, nikt Raz co prawda, na sta- 
cyi, widziałem jakiegoś młodego człowieka, 
w skademiekiej czapce, którego do pociągu 
odwoziły konie z plebanii, Ale, rxecz pro- 
sta, mało mnie obchodziło, kto to był, 
Podobny do proboszczś ? 

— Do proboszeza? Nie, Nie wiem, Nie 
uważałem. 

Wyspiański pomilezał chwilę, s potem 
rzekł: e 

— To był jego syn. 

— Qzyj? zaj: 

— Proboszers, 

Powiedział to tonem tsk pewnym sie- 
bie i stanowczym, jak gdyby i cała historyż, 
i ci trzej ladzie byli mu oddawns zaśni. 

Aż ścierpłem ze zdumienia, 

A on mówił tym właściwym mu t- 
nem gawędziarskim, serdecznym — kto go 
znał, ten pamięta — podszytym nutą lekkiej 
ironii. 

— Proboszez przychodził na szachy, 


znane, 8 należące do pewnego mnicha uni- 
ckiego: „Polska będzie swobcdną, gdy mury 
darraa przemówią*, 

oto spełaiło się: Ostróg Wołyński 
przemówił, Oświsiczył głosem wielkim, że 
jak przed lsty, tak i obecnie pragnie nale- 
żeć do swej prastsrej Macierzy Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej. Kiedy 11 października 
dowódes frontu wołyńskiego, generał Li- 
stowski przyjechał » przedstawicielami wła- 
dzy wojskowej do Ostroga, to delegaci lu- 
dności miejscowej wszelkich narodowości 
i wyznsń spotkali ich uroczyście i zapewnili 
w imieniu tejże ludności o radosnych uczt- 
ciach Wołynia z powodu doczekania się po 
tyloletnim ucisku z powrotem rządów pol- 
skich, — oddali hołd bohsterskim wojskom, 
które oswobodziły ich od jarzma moskiew- 
skiego i hsjdamsckiego. I nie było w tyeh 
głosach sni jednego zgrzytu, nie było fsł- 
szu, — Wszyscy wyrazili to, eo myśli ezły 
Wołyń, — Mury Ostroga przemówiły. 

„OCzerstwym chlebem spotykamy (Cię, 
Panie Genersle, bo tylko taki nam został — 
resztę zabrał wróg, lecz wszystkiem, co nam 
się zostało, podzielimy się chętnie z żołnie- 
rzem, który nam przyniósł upragnioną pol- 
skość i swobodę“, Tak przemawiał burmistrz 
miasta p. Pisszezyństki, który witał Dowódcę 
frontu, przy bramie tryumfalnej, To samo 
mówili i inni, nie wyłączając przedstawiciela 
miejscowych włościan, gdyż włościanie ci, 
pomimo wrogiej nara roboty żydowskiej, wi- 
dzą obeenie w Rządzie polskim nadzieję po- 
prawy swego dobrobytu. 

Dziwnie podniosłe wrażenie robiła 
Msza polowa odbyta w dniu rewii ma pla- 
skowzgórzu zamiejskiem, na tle pięknego 
krajobrazu wołyńskiego. Opierający się o mur 
kaplicy prawosławnej ołtarz był jakby sym- 
bolem następującej nowej ery, jakby sztan- 
darem zwycięskim, zatkniętym na pobojowi- 
sku rządów wrsżych, które już nigdy nie 
wrócą! 

Przybyłą procesyę, eo otoczyła ołtarz, 
przywitały orkiestry wojsk zgromadzonych 
dla przeglądu dźwiękami „Zdrowaś Marya“. 

Po zakończonem nabożeństwie, w od- 


powiedzi na przemówienia licznych delega- 


eyj, zabrał głos do zebranych na placu — 


generat Listowski. Przypomniał proroctwo ! 


o Ostrogu — i mówił otych czasach, kiedy 
na zamku pod tem miastem panował słynny 
ks, Konstanty Ostrogski — dziedzie Woły- 
nis (wiek XVII), który był tak potężny, iż 
mógł się ogłosić księciem niezależsym, mógł, 
jak się przechwslał, przejść posiadłościami 
i bogactwawi, króla polskiego, posiadał ty- 
siące łaczników i sto cherągwi paneerpych, 
jednakże był wiernym Rzeczypospolitej, Słu- 
żył jej zawsze, bo chociaż trzymał się wscho- 
dniego; to jest prawosławnego obrządku, był 
wielkim patryctą i rozumiał, że szczęście u- 
kochsnego przezeń Wołynia jest tylko w zgo- 
dnem współżyciu z resztą Polski, 

Genersł z radością stwierdził, że dach 
Ostrogskiego i jego zrozumienia sprawy bu- 
dzi się teraz w ludzie wołyńskim, który naj- 
lepiej na tym wyjdzie, gdyż Polska będzie 
dlań matką opiekunką troskliwą, 

Rewis wypadła świetnie, wieją jak sta- 
ds ptaków, proporczyki, defiluje pułk uła- 
nów, Go to ustalił sebie sławę bojową po cs- 
łym świecie. Idą wyćwiezone piękae szoregi 
błękitnych strzelców, równym sznurem wy- 
ciągają się armaty. 

ywioł rossyjski w Ostrogu, który przed 
wojną był, jak zresztą i na całym Wołyniu, 
kardzo nieliczny, obeenia zmniejszył się pra- 
wie do zera, Walesa; się jeszcze czynowni- 
ki bez posad. Qłdy zwiedzał generał sobór, 
zbudowany przez Konstsatego Ostrogakiego, 
— popi przyjęli go z pompą i wystąpili z „mc- 
lebnem* i „błasgodarnością* odśpiewsnem — 
„polskomu-chrysto-lubimomu woinstwu”, 

, Z4 soboru zbudowanęgo przez ks. Ostrog- 
skiego na pamiątkę oswobodzenia się x nie- 
woli moskiewskiej i na inteneyą „pohybeli 
Moskwie“, została się tylko jedna ściana, 

Na pożegnanie popi z uniżeniem proszą 
genersła o podpis w księdze pamiątkowej, 
Karty księgi pokrywzją eig podpisami ofice- 
rów towarzyszących generałowi, A tak nie- 
dawno jeszcze wpisywali się tam zgoła inni 
dygnitarze, wśród podpisów widnieje ns ho- 
norowem miejscu podpis Eulogiusza. 

To, co piszemy o nastroju ludności 
Ostroga da się zastosować do całego Woły- 
nis, Zwłaszcza ludność tych miejscowości, 
gdzie panują dotąd bolszewicy, z utęsknie- 
niem wygląda naszego przyjścia, Żytomierz 
gdzie orgie bolszewickie doszły do szezy: 


— Po śmierci? 

— Po śmierci. Chciał zwierzyć swą 
tajemnicę, Za życia nie odważył się, lecx 
wreszcie wyjawić ją musi»ł. W okolicy nie 
żył z nikim? 

— Nie. Dawniej podobno tak, W oko- 
licznych domach bywał i często jeźdsił do 
ME PE ani się ruszył, tylko.. 

— Co 


— To nie należy do rzeczy. 

— 6óż takiego? 

— Nie, nie. Plotki. 

— Pisywał z kimó ? 

— Coś podobnego. Parafa duia, jak 
to w Królestwie, kilkanaście wsi. Do tego 
dochód z gruntu ornego, łąk, fuadscyj. Tym- 
czasem pieniądze z tego gdzieś się podzie- 
waly, wprost znikały, bo proboszcz przyjęć 
nie wydawat, nie polował, w karty nie grat, 
naweż i odziewał się biednie. 

Dużo posyłał? 

Pieniędzy? Podobno wszystko, Dii- 
sam przestał wyjeżdźać do miasta, 
Bo ons umarłs, 

Kto? 

— Albo wyssłs ramąż Pan wie, „gdy 
na dziewczynę zawołają: żono! Już ją żyweem 
pogrzebiono!* Obłopca wsięła jej rodzina, 
sle jego, ojea, nie chcieli widzieć na oczy. 
Stąd jego rozpacz i zdziwaczenie, Proboszcz 
był tą postacią jedyną tutej 1 tragiczną. 
Wikary był tylko jego cieniem, odbiciem, 
tak Horacio jest odbiciem Hamleta, A w tym 
wypadku odbiciem karykaturalnem, I gdy 
tymezssem chłopiee dorósł, trzeba mu było 


wne, że 


powiedzieć całą prawdę. Kto miał mu ją 
powiedzieć? On sam. Młodzieniec przyjechsu 
do plabsnii, nie nie wiedząc. Zastał już tyl- 
ko wiksrego. Tem lada chwila obieeywsł 
nadejście proboszexa, Był wieczór, Zbliżała 
się pora zwykłej partyi szachów, 

Zacząłem się Śmiać, Zawosiłem się od 
śmiechu. Wiel<i poeta też śmisł się wesół, 
a potem rzekł na pół seryo, na pół żartem, 

— Mamy sztukę, 

Już świtało, 

Wraealiśmy do domu. To jest ja odpro- 
wsdzałem go wpół drogi, do mieszkania, 
przy placu Marysekim, 

— SMtssieczku| — mówiłem — niech 
psn napisze, 

— Niech pan napisze, 

— Ja? Niebym z tego nie potrsfił 
zrobić. Na dysbłs, Ale pan, pan powinien 
to nspisać. 

Rozstawsliśmy się. 

— Szkoda — rzekł — że nie umiem 
grać w szachy, s to tutaj byłoby koniecznie 
potrzebne. 

— tuki tej, „Szachy“, Wyspiański 
nigdy nie napiszł, Zresztą nie wiem, może 
napisał i zniszczył, Tak jak podarł i spalił 
liczne swe studya mslarskie, kilka poprze- 
dnich redakcyi „Legendy“ i skrypt poematu 
dramatycznego „Kłamcy*. który rozpoczął 
jeszcze w Paryżu i kilka razy na nowo zá- 
czynał pissć w Krakowie i w Tenczynku, 


s 
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amerykańskiej przeszło ćwierć miliona swych | P 


1 gial: kjivwska „czrezwyczajka” zgładziła | tucya, znana w całej Polsce ze swej dzia- 
setzi naszych męczenników, błagsł od da- |łalności dobroczynnej mianowicie Związek 
wma o rychłą pomoce wojsk polskich, Nie na | narodowy polski w Ameryce. Historya Zwia- 
Petlurę, nie na Danikiaa czeka Wołyń, nie|xku to historya ruchu i rozwoju narodowego 
od nieh ratunku pewnego i trwałego spodzie- | w Ameryce. Związek Narodowy Polski po- 
wa się, wstał przed kilkudziesięciu laty 3 inieyatywy 
I nietylko judność polska takie zaufa- | wybitnych Polaków w Ameryce i w kraju: 
nie żywi do władz polskich, bo i ruska lu-| Agatona Giilera, Józefa Jgnacego Krasze- 
dność w znacznym stopniu ma już dosyć tych | wskiego i Juliana Lipińskiego. Dziś Zwią- 
ciągłych zmian, tych zmiennych praw, tych | zek liczy 150,000 exłonków. A co zdziałał 
zawodów i ruiny, dość przytoczyć kilsa liczb, Pośmiertnego 
Wszyscy widzą, że jedna Polska jest | wypłacono 10 milionów dolarów, na cele 
w stanie i umie zapewnić spokój, ład i byt, | narodowe, jak muzeum raperawilskie, rekru 
tacya do armii polskiej, na głodnych i t. p. 
cna | JQ0 000 dolarów, na kolegium 850.000 do- 
SE m stypendya dla Eh KME dj 
à i i i na biblioteki po mniejszych osadach pol- 
Ostateczne porachunki, (vien G80o0 dolarom, za Wibkoiekę Obicago 
26.000 dolarów na schronisko dla emigran- 
Dwie noty wystosowane do Niemiec |tów i reemigrantów w Nowym Jorku 
ogłoszono wezoraj wieczorem. Pierwsza pod- | 200.000 dolarów, na organizacyę kobiet pol- 
trzymuje odzowiedzialność rządu niemieckie- | skich i młodzieży polskiej w Ameryce, na 
go i odrzuca wszelkie propozycye zmodyfi- | kółka śpiewacze, na sokolstwo, na komisye 
kowania kłautui co do wydania winnych i | rolnictwa, przemysłu i handlu przeszło 
w sprawie jeńców wojennych, zbija wszelkie | 40.000 dolarów, na ubogich do wydziału 
argumenty niemieckie i żąda bezwłocznego | wsparć x górą 168.000 dolarów, na pomnik 
podpisania protokołu i złożenia dokumentów | Kościuszei w Waszyngtonie 47,000 dolarów 
ratyfikacyjsych pod groźbą odwołania zawie- | w Chiezgo 19.000 dolarów, na manifestacye 
szenia broni, W drugiej nocie odnoszącej się | narodowe w Ameryce i Polsee przeszło 
do zniszezemia floty w Scapa Flow oświadcza | 10.000 dolarów, Na pożyczkach, udzielanych 
Rada najwyższa, że rząd miemiecki nie po- | Polakom, Związek posiada około 4 milionów 
trafił się oczyścić z zarzutów i ponosi za akt | dolarów. Dziennik związkowy rozchodzi się 
ten wszelką odpowiedzialność, W razie opo-| w kilkudziesięciu tysiącach egzemplarzy 
ru grożą Niemcom poważne konsekwencye, | dziennie, a tygodnik Zgoda ma 150.000 
a mianowicie akcya wojskowa sprzymierzo- | egzemplarzy. Suma zakontrastowanego po- 
nych nie ograniczy się tylko do Gkupacyi | śmiertnego w Zwiąsku wynosi 60 milionów 
kilku miast i terytorynm granicznego, lecx | dolarów. 
wypowiedziane będ:ie zawieszenie broni pizy Polacy w Ameryce dostarczyli armii 
dochowaniu 8-duiowego terminu, poczem za- 
częłaby się na nowo wojna, a tesa samem 
bezwzględna blokada Niemiec. 
Końcowy ustęp noty brzmi: „Przypo- 
minam po raz ostatni, że aż do wejścia w 
życie trąktatu pokojowego wypowiedzenie 
zawieszenia broni wystarcza, aby skorzystać 
z uprawnień, przysługujących srmiom koali- 
cyjhym do zarządzeń wojskowych, jakie ar 


najlepszych synów, a do armii polskiej wy- 
słali prawie 25.000 młodzieży, Statystyka 
prowaczona w ministerywm wojny W Wa- 
szyngtonie pod zarządem p. Jana A. Weddy, 
jednego z wybitnych działaczy Zwiąsku na- 
rodowego polskiego wykazuje, że mimo, iż 
Polacy stanowią około % pre. ludności, to 
jednak tworzyli 8 pre,, całej armii i mary- 


mie te uzmają xa potrievne. W tym duchu | parki Stanów Zjednoczonych. a ile krwi wy- 


oczekujemy  bezwłocznie podpisania proto- 


lali, tego najłepszym dowodem jest, że sta- 


kołu i złożenia dokumentów raty fizacyjnych*, | nowili przeszło 18 pre. wszystkich amery- 


Gdyby groźby pod adresem Niemiec 
miały być wykonane, wojska angielskie i 
belgijskie ruszą naprzód na froncie 50 kilo- 
metrowym w kieruaku północno-wschodnim, 


kańskich zabitych, rannych i zag nionych, 
Znaczny procent tych wojaków to awiąsko- 
wcy lab ich synowie, 


Polacy w Ameryce nauczyli się praco- 


Zakłady Kruppa znajdą się pod kontrolą 
koalicyi, Najwyższa Bada koalieyjna w Pa-| wać dla ojczysny na wszystkich polach, a 
ryżu posiada pełnomoczictwa w tym kie- ponieważ Polske potrzebuje obecaie wytężo- 
runku, nej fachowej pracy, przeto rodacy nasi śpie- 
szą do Polski, ażeby tu stać się pionierami 
naszego życia gospodarczego. Już ich jest 
spore grono. ©i pierwsi, którzy do Polski 
przybyli, już zię zorganizowali i przystępują 
de pracy. : 

Jak w Ameryee, tak i w Polsce roda- 
cy nasi zaczynają od powołania do życia 
wypróbowanej już organizacyi, mianowicie 

W dziejach odrodzenia się Polski Po- | Zwiącku narodowego polskiego, którego ek- 
lonia amerykańska xzsjmuje wybitną rolę, | spozyturę w Warszawie już zalegalizowano 
której bynajmniej nie ukończyła, leez w dsl-|i pierwszy jej oddział utworzono ze znanym 
szym ciągu spełniać ją będzie. Chlubą i da- | w szerokich kołach naszego społeczeństwa 
mą rodaków naszych xa oceanem jest insty- | p. Franciszkiem Karpińskim, jako prezesem; 


Związek narodowy polski 
w Ameryce. 


Ferdynand Hoeslck. 


j ma nakładach, troohę nawet porządniejszych 
6) R Zymelowskich, rzekł Szczerba, Nie żałuj- 
my nie i sprobuimy szczęścia, 
; : , Wdrspali się więc po brudnych secho- 
Pierwsza młodość Juliana KląGzki, | asc: i geleryjkach do wnetrza Kamienicy, 
'|całej woniejącej drukiem, papierem i książ- 
(1825—1842). kami. Maiej tu było ludzi, niż u starszego 
ag dęte i Manesa Pn TOE wie 
l skich nie spostrzegli, ale drukarnia a 
(Ciąg dalszy). cıynna, Zapytali o Dworca; nikt im Dio 
Ssm Zymel, niemłedy tyd, morajne, | wiedzieć nie umiał, Występowali naprreciw 
bo wysoko cenił głowę, która tym ogromnym | nim żydzi różnego wzrostu, wieku, miny, 
zawiadując domem, musiała bibułę liehą | każdy niby jako ów Dworzec, ale znać było, 
przerabiać na y,eniądz, poplamiwszy ją atra- | iż go tylko zastępowali, , 
mentem, siedział w ustronnej izbie nad wiel- | , Z takiej to księgarskiej oficyny wyszło 
ką księgą rachunkową, w której tajemnicach | pierwsze opus polskie Klaczki, które go, 
zatopiony był głęboko. Ubrany po żydowsku, | jako E a postę, niebawem miało 
z czapką na uszy zasuniętą, w szerokiem | rozsławić w Wilnie i na Litwie, a nawet 
spoczywając krześle, rozmyślał podobao nad | w całej Polsce. 
tem: czy do kalendarza dodać anegdoty, IV 
które o szeląg czyniły droższym katdy ogrom- p 
plarz, ale wedle rady wielu miały i pokup Miekiewiex miał lat dwadzieścia, gdy 
powiększyć, lub zostawić go bez anegdot, | ujrzał swą Zimę miejską wydrukowaną w 
Wshał się, wahał, i jaż przechylał ku od. | Tygoniku wileńskim; Słowaeki był już peł- 
odrzuceniu, pomyślawszy, że i bex anegdot, | noletaim gdy jego Hago wyszedł besimiennie 
które piętnasty raz Światło dzienne ujrzeć | W Meliteli; nawet Krasiński, ehoć tak przed- 
miały, wyśmienicie się ta edycya obejdzie.,, | wcreśnie rozwinięty, dopiero w 15 roku ży- 
gdy Stanisław i Szczerba weszli do jego pra- | cia mógł robić korektę ze swego Grobu ro- 
cowni, dziny Reichstalów: tymczasem Klaczko miał 
„, Stary żyd podniósł głowę, widocznie | lat trzynaście zaledwie, gdy ta jego pierwsza 
usiłując zawczasu zgadnąć, x czem do niego | Ofiara, w formie kilkustroniecowej broszur- 
przybywają, aby być panem położonia, Zy-|ki in 8%, jako nakład Manesa Romana, ro- 
mel bowiem był polityk wielki i mógł się | zeszła się po Świecie 1), 
pochwalić, że mało go kto podszedł w życiu, Na pierwszej stronie, w postaci godła, 
chociaż węchem więcej robił, niż umiejętno- | figarowała strofa „La jeune eaptive“ An- 
ścią i rozumem, drzeja henier, świadcząca, iż jnł wtedy 
„Nie nie wskórawszy u Zymela, dwaj | Klaczko czuł szczególny pociąg do literatury 
py ciele smutni wracali z tej pielgryym- | francùskiej, w %tórej z czasem miał zająć 
» „Kiedy ich naprzeciw kościoła ów. Jana | tak zaszczytne miejsce, 
p. niedalekim zaułku, uderzył napis: Dru-| ——— 
srnia Dworca, | 1) Broszurka ta nuleży dziś do najwię- 
inat A ot, może jeszcze wydawca! Przy- | kezych rzadkości bibliograficznych. Biblioteka 
pominatem sobie, żemźwidział podpis jego | Jagiellońska posiada jej egzemplarz, 


p. Michałem Perłowskim, jako wiceprezesem; | prowizoryum poruszyła do głębi 


poruczn, K, Wiecheckim, jako sekretarzera 
i p. Badxiejowskim. jako skarbnikiem, Prze- 
wodaiezącym Rady jest mistrz pióra, Wła- 
dysław Rsymont, Założycielami pierwszego 
oddziału są pp: Fr. Karpiński, dr. B. Gal- 
czyński, Teodor Rolsnd-Konopka, adw, R. 
Gałezyński, adw. St. Chrzsnowski, inż. Jan 
Świętochowski, adw. Henr, Gałczyński, adw. 
Konst, Lentz, inż. Teoder Keller, Ignacy Ra- 


dziejowski, Michał Perłowski, Franciszek | cy i Austrya nie ośmieliły 


Perłowski, Józef Sliwieki, Władysław Roy- 
mont, J, Szwajeet, Jan A, Wedda, por. Kon- 
stanty Wiechetki i por. Edmund  Boisert, 


W tych dniach właśnie w saliprzyjęć hotelu |ska polskie obroniły ten kraj przed 
Bristol odbył się wieczór ku upamiętnieniu | eami i bolszewikami i uwała, że m a jefo 


iyoni 
nam ozinię publiczną Paryża, Lanterne maa 
strym artykule pisze: 

„Rada najwyższa przyjęła w SP 
Galicyi tymczasowe rozstrzygajęcie, 
niezadowoli nikogo. Niema żadnej Ns 
aby pozbawiać Polskę jej prowincji. pos 
ziemi właśnie Polska broniła Europy a 
wieki całe przed najazdem mongolów ig z 
broni jej od bolszewizmu, Nawet się ' 


traktacie brzeskim ja wnie Oder pr 
Galicyi wschodniej od Polski a 
da najwyższe nie uwzględniła faktu, ž0 A, 


zad 


chwili powstania pierwszego oddziału Zwiąa- | cydować o nim tylko za względu 2 


ku narodowego polskiego w Warszawie, 


W wieczorze wzięło udział kilkadziesiąt osób | Lanterne — reserwuja Rada najwyśsi 


związkoweów i przedstawicieli prasy, prze- 
mysłu, handlu, finansów, instytueyj społe- 


cznych itd, Przy stole biesiadnym toczyła | nikina? Rossya w ciasią rozbiorów 


sig rozmowa na temat zagadnień bieżących, 
a zwłeszeza stosunków polsko-ainerykańskich 
i zamierzeń naszych rodaków x za oceanu 
w Polsce. W licznych przemówieniach rox- 


winięto działalność Związku narodowego pol- | wnież z jednomyślaą propozycyą X 
Priypomniano szereg | Cambona 


skiego w Ameryce, 
wzruszających faktów i czynów z Życia Po- 


szyby maftowe. „Dla kozo więc — Mi 


lieyę wschodnią? Dla Petlury? Oa Bi 
wyrzekł i ententa go nie popiera. Da 


ten kraj Habsburgom i uważała go za pó 
ski, Przez swe postazowienia Rada m tas 
sza wyrzuca <a śmiecie wszystkie WA r 
kemisyi miądzysojussziczych. Tak było 


w sprawia Gdańska i N 
w eprawie Cieszyna, wreszcie z opinię 


laków amerykańskich i ich walk na polach |syi gen, Barthelemy'ego i pułk. Smitha 


bitwy, zachęcano się i zsgrzewano do pracy 
w Polsce, przyrzekano pomoc odradzającej 


szrawie Galieyi wachodniej, Wreszcie WB 
wie Górnego Slązka Rada sajwyższa We 


się Polsce w organisacyi życia gospodarczego | pójść za zdaniem Brockidorff-Kantzav ap juí 


z hasłem „swój do swego i silni jednością“. 

Przemawiali serdecznis i x wiarą w le- 
pszą przyszłość pp.: Jan A, Wedda, kap. W, 
Gąsiorowski, Fr. Karpiński, Fr. Perłowski, 
red. Z. Wasilewski, ks, dr. Nowowiejski, 
or. K, Wiechecki i inni, Piękny wiersz 
o sile dacha Polski odezytał art, Roland- 
Konopka. i 

W nastroju szezerym, serdecznym i peł- 
nym wzajemnej życzliwości spędxono kilka 
godzin na wspólnej wymianie myśli i uczuć 
współżycia polskiego, 

Należy jeszcze podnieść a usnaniem, że 
orgenizatorzy oddziału Związku w Warsza- 
wie, ofiarowali 5.000 mk, na ręce p. Fr, 
Karpińskiego na rzecz Tow. przeciwgruźli- 
czego. 


Głos z Paryża i z za Oceanu, 


W przeciwieństwie do krzywdzących 
postanowień Rady koalicyjnej w sprawach, 
dotyczących naszych granic, opinia publicz- 
na zagranicy bierze nas niejednokrotnie w 
obronę. Kwestyą galicyjską pilnie zajmowa- 
ła się od dłuższego czasu paryska Lanterne. 
Artykułami swymi starała się wywrieć na- 
cisk na Radę najwyższą. Niejednokrotnie źle 
poinformowana , niekoniscznie przysługiwa- 
ła się naszej sprawie, 

~ Opowiadając o ansrchii w Galicyi wscho- 
dniej z powodu wyczekiwania decyzyi z Pa- 
ryża, © braku pieniędzy rządu warszawskie- 
go it. p, w mętnem świetle przedstawiała 


samem przekreślić własne postsnowie 
ogłoszone i rzucić Polsce i Polakom 
zamieszkałym obelgę plebiscytu“, i 
„Zapytujemy więc, na czyją korsó 
pracuje teraz dyplomacya ententy, VUT 
słynną baryerę polsko - rumuńską, £ £ H 
tak była dumną? Kto iaspiruje tę politke 
tak niebezpieczną, polegającą na dokues 
Polsce, stanowiącej jedyną potęgą, n3 którą 
entente może liczyć w Europie środkowe” 
Kto pragnie wszystkiemi siłami osłabić Fr8P 
cyo na kontynencie, pezbawiając ją popsć” 
cia narodu bratniego o 40 milionach mić 
Bzkańców ? Tajemnica*.., i 
Być może tajemnica uchytiłaby 140% 
swej zasłony, gdyby w Paryżu lepiej 28808 
nawiano się nad iatrygą Denikina. 
Nw York Times z dnia 12 paźdsiermo 
ka na czeló dodatku ilustrowanego umiess 
długi, ilustraeyami z Sląvka ozdobiony 8%" 
kuł p. t.: „Spisek niemiecki na Słązku” itp 
„Zamiary kolonizacyjne w celu pokonśb 
większości polskiej w okolicach zawierającyć, 
bogaty materyał dla wojny w przyszłość! ' 
Aitykuł ten napiaany przez p. Hughes W° 
wnia intrygi niemieckie na Górnym Sląsk 
a zwłaszcza spisek zorganizowany przes © 
polskiego właściciela min pod firmą : ZE%/%. 
schutaverein für Oberschlesien, Antor wygz%ć 
gólnia argumenty, dla których Górny BI$% 
powinien należeć do Polski i wykazuje, Ji 
nieodzownym jest Górny Slązk dla Pol 
i kończy artykuł temi słowy: f 
„Obecnie, gdy Polska majestatyczna PO” 
wraca do życia jesf więcej niż okrutnem Pó” 
zostawiać na niaj choćby jedno ogniwo j 
dan piuskich, choćby jeduą część jej kra” 


nasze stosunki. Mimo te jednak ustawa o | w paszezy zaborczych Prus, 


Mon beau voyage encore est si loin des a fin! 

Je parts, et des ormeauæ qui bordent le ohemin 
J'ai passé les prémiers à peine! 

Au banguet de la vie à peine commencé 

Un instant seulement mes lèvres ont pressé 
La coupe, en mes mains encore pleine, 


Utwór poetyczny, który następował po- 
tem, już od pierwszego wiersza Świadozył 
wymownie, iż mały Klaezko bardzo pilnie 
musiał się wczytywać 'w poezye Miekiewi- 
cza: wszystko tu bowiem, począwszy od ję- 
zyka, a skończywszy na tonie i wyrażeniach, 
całkiem było miekiewiczowskie, nasiąkłe sty- 
lem „Grażyny* i „Pieśni Wajdeloty*, 

Wiersz rozpoczyna się od poetycznego 
opisa Świtu i wschodu słońca: 


Zmikła noe głucha, a z niebios krainy 
Na skrzydle słońca wstępuje dzień młody... 


Z nastaniem dnia, weale udatnie opi- 
sanem w trzech pierwszych strofach, silnie 
trącących „Grażyną*, ludzie zabierają się do 
pracy, w której znoju najczęściej im przy- 
świeca prozaiczna myśl o.. dojściu do ma- 
jatku (eo zwłaszcza w swem otoczeniu mógł 
A poeta obserwować na każdym kro- 

u). Bo 


Gdy mig czoło okryło snów potem, 
Upadła siła, nawet chęć omdlała, 
Chytra nadzieja swą nagrodą złotą 
Nową człowieka pokrzepia ochotą, 


,, Leoz „złota nagroda“ w postaci pis- 
niędzy, podniecających do pracy, niczem jest 
wobec szczęścia, jakie się dla 13-letniego 
poety uśmiechnęło w dniu 6 listopada 1888 
roku: 


Bo dzisiaj chwila, o, ta chwila rajem! 
Syna i matkę uszezęśliwi wzajem. 


Dzisiaj?! O, jakiż w tem tak błahom słowie 
Radcsnych wszomnień zawiera się wątek!*" 
O, pozwól, matko, szukajmy sposobu ; 
Wskrzesić to dzisiz) z zapomnienia grobu! 


Niech nam przypomni, niechaj nam opowie: 
Niech nam odkrywa to skarby pamiątek, 
Które, przeszłości więzione ukryciem, , 
Drugiem, świetniejszem dziś zabłysną życiem" 


Dzisiaj roczniea! Przed trzynastu laty, 
Kochana matko, tenża dzień zabłysnął, 
Ow dsień w cierpienia i roskosz bogaty: . 
Ow dzień słodyczy, dzień tęsknoty błogie): 


dzień pamiętny, w którym ją Bóg udarowa 
syaem. A gdy dopiero co urodzone male 
stwo zaczęło płakać, ona uśmiechnęłs 
czule, „bo płacz dziecięcia jest muzyki echem 
dla ucha matki", Później „słabe dziecię” 
karmiła własną piersią, wychowsła, WIPS 
ściła, a za to wszystko czemże się ono 
dzió, w trzynastą swych urodzin rocs™ie® 
odwdzięczy? Ozy może piórem, „eo jes% 
pełaa i nie umie chodzić”, albo „myślą F% 
tłą* raz po raz ulstującą „w nicość*? Nie 
to za mała nagroda dla matki: jej Śr 
się odwdzięczyć uczuciem miłości synowskić! 
Ono jej wystarczy zupełnie! Be 


Tylko uczucie, 
Nieme i martwe, bez ozdób, bez słowa, 
Ubogi syna dziś stanowi datek, 
A przecież, droga i najmilsza x matek, 
Widzę, poznaję w twojem oku czucie, 
Żeś cno przyjąć chętna i gotowa. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Po błędna działzlność i błędna polityka, 


wą, wStystkiem zaś, jest t t $- 

n Á , jesi to- występnem zs 

ri -A szrawy pokoju, o którym tak 
ySzymy, a którego nie mamy“. 


bolszewickie warunki pokoju, 


Bolszewickio 
ożone rządowi estońskiemu przez 


TĄ praed? 
fgata sowieckiego, są następujące: 


uuig, wzajemne uznanie niezawiełości; 2. 
mię 1o ale stanu wojennego; 8, zastanowie- 


ów nieprzyjacielskich i ustalenie 


warunki pokoju z Esto- 


mięć Padu estońskiego, że nie zawsze pray- 
oh żadnem państwem, które pozostaje 
Roa wojennym z Rossyą sowiecką; 5, 
dów E oświadezenie co do wssystkich rzą- 

=" sag się oświadezają jako rządy nad 
tek co Ossyą albo nad częścią Rossyi, jeko- 
ją w do ihnych organizacyj, które pozosta- 
ma gale z Rossys; -6, armia Judenicza 
adi 24 Zatrzymana, a jej materyał wojenny 
dla „ „POd nadzór; 7. generalna amnestya 
kiej gy Stich zwolenników Rossyi sowie 
targa » przygotowanie do traktatu gospo- 
ej ©; 9. wznowienie złużby dyplomaty- 

| 1 konsularnej; 10. wznowienie połą- 
Dodi a pocztowego i telegraficznego; 11. 
a J$cie ruchu kolajowego; 12; pozwolesie 
Rom, WÓZ towarów z portów estońskich do 
elio dge wieckiej; 13. utworzenie w portaeb 
ą uj pa e towarowych, które się bę- 

7 è i 
Bowięgkiej, y ekspedycyą towarów Rossyi 


O0 C 
Łe świata. 


(©. A. I.) 


między W Pradze zostanie zawarta umowa 

tas  „Austryą a Ozachosłowacyą na prze- 

| zd jednego roku. Umowy, dotyczące spraw 

i Jog rezyoh mają być zawarte na przeciąg 
LJ a 

| an ~ Chodzą wieści o możliwem nawią- 

|| skiny | KÓW Watykanu z rządem fran- 


= 1 marca 1920 r: będzie już tylxo 
| tysięcy żołnierzy angielskich pod bronią. 
i „= Nowa południowa graniea Węgier 
| będzię ldentyczna ze starą aid admini- 
od G iną, która oddzielała właściwe Węgry 
 <MoTWacyi i Slawonii. 
Ra Armia litewska zbroi się, aby wraz 
Bia ekami łotewskiemi wypędzić Niemeów 
j Jętych przez nich obszsrów. 
| oue 5 Bada najwyższa mie pozwoli na 
| any anie ziemi Przedarulsńskiej od Au- 
V 73 oderwanis to byłoby krńeem 


| u, Ciemezceau wyjechał do Londynu, 
| mó z SzóniE Lloyda Georgea, ażeby z nim 
| e 

tech 8 


ważne sprawy bieżąee, a mianowi- 
ulowania kwestyj roseyjskiej i tu- 
“h ustelenia, czy konfereneya pokojowa 
Niep l istnieć, zajęcia stanowiska wobec 
dada jako najważniejsze zagadnienie 
| diem ie 8ytuacyi, spowodowanej odwoła- 
Ama Jikacyi traktatu pokojowego przer 
| red Rozbicie się eałkowite projektu 
| a 20Wskiego zmusza Europę, by stanęła 

a mych nogach, Obrady międy Clemen- 
F d  Lloydem Georgem odnoszą się tedy 
| Yom PIENIA «uropejskiej równowagi poli- 

ej i Eospodarezej. 


| S ME* 
krajow Lwiązku sędziów. 


Wozdanie x posiedzenia Wydziałn 
Zz dnia 7 grudnia 1919, 


| Day Pismo Związku akademików w sprawie 
lęto à Wytorczego urzędników państw. przy- 
N Wiadomości. 
 Urzcjoa pismo tegos Zwiążzu, zawierające 
e nie stanowiska zajętego co do przy: 
hy 718 do stałej Dolegacyi: pr. p., uchwa- 
Po wyczerpującej dyskusyi odpowie- 
że aastrzegając Ostateczną decyzyg w 
t = przyszłemu wydziałowi Związku 
ałopolski, — ee CRY goto- 
Współpracy z delegacyą w syrawach, 
dą naktych ogóła trzędnikówi państwowych, 
ią ezedku do wypadku, przyczem jednak 
Ki 7 Wypowiadamy sa8adę, że esłonka- 


8] tiegacyi powinne być tylko sto- 

Wera wiązki) jako takie, a aie je- 

| Na Ustanowiono delezatów dv zbierania 
1 zaty ns Prsegląd sądowy: — 

Boki Lwów sąd okręg, yw. sędzia Gry- 


a sad okręg. karny splikant dr. 


r 


l 


ej jest to niż piesprawiedliwość, j 


(ŁU celem wycofania wojsk; 4. oświad- 


a 
e 


Lwów Prożwistuta: prokur. Kulezycki, 
„ Sąd apelac, sgidzia Kossowski, 
„ Sąd powiat, sek, I. sędzia Dnu- 
rzyński. 


Orsalski, 


„53d powiat. sek, II. naczelnik 
„ 32d powiat, sek. III, naczelnik 
Chlamtzer. 

Ozortków: sędzia Swidercki, 

Sambor: Koło sędziów, 

Sanok: sędzia Bezueha. 

Stryj: sędzia Sembowicz. 

Tsrnopol: sędzią Ostrowski. 

Kołomyja: sędzia Dobrucki. 

Złocrów: sędzia Srabauor. 

W Brreżunach i Stanisławowie upra- 
sza się prezydya sądów o ustanowienie ds- 
lęgatów z rowodhi 38 w tych okręgach Koła 
sędziowskie mie zostsły dotychszas reskty- 
WORARNG. 

Wskutek wniosków dr. Nicks, doty- 
czązych polepszenia bytu aplikantów, uchsa- 
lono uprosić prezesa Związku, by po prze: 
dłożenia mu potrzsbnycn dat interweniował 
u p. prez, Czerwińskiego celem przyjścia z 
pomocą splikaatom, szezególniej zaś tym z 
pomiędzy mich, którzy z powodu słatby woj- 
skowej nie mogli wstąpić do sądu przed 
dniem 1 lipca br. 

W sprawie przyjmowania do słutby 
sądowej i prokuratorskiej urzędników garo- 
dowośri ruskiej, którzy nie zgłosili się byli 
do pełnienia swych obowiązków po zama- 
chu ukraińskim, oświadczył się wydział za 
stanowiskiem, które zajął wtej szrawie wy- 
dział Związku akademików, a które na ogół 
zgodne jest x zasadami, wypowiedzianemi 
przez nas w memoryale x 8 marea br. Wy- 
dział domaga się ponowhie, by przyjęcie 
tych urzędnitów uczyniono zależnem od 
wyniku tzw. dochodzenia rehbabilitacyjnego 
i postanowił tę uchwałę podać do wisdomo- 
ści Mizisterstwu sprawiedliwcści i Prezy- 
dyum sądu apelacyjnego. 

Na zspytanie kol. Brzezińskiego (Z 
Przemyśla) udzielił przewodniczący wyja- 
śnienia co do stanowiska wydziału w kilku 
aktualnych sprawach. 

Przyjęto do Związku czterech apli- 
kantów, 


Daia 6 bm. wieczorem odbyło się za- 
powiedziane przez wydział zebranie koleżeń- 
skie w restauracyi hotelu Francuskiego, w 
którem wsięli udział także prez. Czerwiński 
i pzez, Łaczkiewie. 
odnieśli uczestnicy tego zebrania, powinny 
być zachętą dla tych kolegów, którzy byli 
nieobecni. Wydział spodziewa cię, że nzstę- 
ne zebrane zgromadzi jeszcze liczniejsze 
grono sędziów. 


KRONIKA. 


wów, 11 grudnia 1919, 


Kalendarz, „m 

Piątek, 12 grudaja, 

Bzpim. kat: Aleksandra, 

Gr. kur, Para zona, 

Słowiański : Wolidara, 

Wschód słońc: o godzizie 7 miaut 51 
zachóś słońca o goćrinie 4 minut 00, 

Temperatura o godzinie 18 w soltu- 
dzie + 1 stopni, 


— Wysyłki pocztowe. Kompetentne 
władze wojskowe komusikują nam: elem 
zapewnieniu należytej i sprawnej komunixa- 
eyi pocztowej w kraju dla armii w polu i 
umożliwienia przesyłania żołnierzem w polu 
podarunków świątecznych w czasie nadeho- 
dzących świąt Bożego Narodzenia, Centralny 
Zarząd Poczt polowych wydał odmośne za- 
rządzenia, wobec crego publiczność niema 
i starania się o uboczne drogi i spo- 
soby wysyłsnia korespondencyj lub psezek 
do krewnych należących do armii w polu, 
Dopuszczone są przesyłki do wagi 5 klg. xa 
opłstą przy nadaniu 1 mk, lub 1 kor, bez 
oddzielnych adresów przesyłkowych. Adres 


ma być napiszny na samej paczce, atremen- | 


tem lub ołówkiem atramentowym i zawierać 
ma: Imię i nazwisko odbiorcy, przynslełną 
formacyg wojskową adresata i numer puczty 
polowej. Nazwy miejscowości, gdiie dsnma 
formseya Bię znajduje, pońawać nie wolno, 
Do wnętrza paczki włożyć należy osobną 
kartkę z adresem odbisrey i wysyłającego i 
dokładnym opisem zawartości paczki. Opa- 
kowanie ma być trwałe i silne, z deszczułek 
drewkisnyeh grubości 1, em. Paczki o scia- 
nach cienkich, tekturowych lub blaszanych, 
okryte być mają czystem płótnem lub tkani- 
ną Czystą bieliżnę, ubrznia i obusie można 
posyłać w okryciu płóciennem, bez skrzynki, 
Paczki nadane mrszą być na poczeie otwarte, 
z gotowym materyałem do opakowania, a po 
sprawdzeniu ich zawartości mają być xa- 
mkniąte przes nadawcą wobes urzędnika. 


Miłe wrażenia, jakie 


| W pzeskach do srmii w polu nie wol-;s prowineyi wytwarzają nowa ogniska wśród 


łek, łztso się psujących artykułów spoży- 
wezych, jak jaj, ryb, mięsa gotowanego lab 
niegotowanego. Natomiast z artykułów spo- 
Żywezych wolno przesyłać wszelkie konser- 


g tłuszeze w naczyniach blaszanych, mięso 


wędzone, wędliny, hertatę, czekoladę i t. d. 
Zsraca się uwagę publiezności, że do- 


| ktadny tdres i należyte opakowanie pzczek 


są głównym wasunkiem pawnego nadejścia 
ich do rąk sdresata. 


— W sprawie Galicyi wschodniej 
mówił wczoraj w szczelnie przez pubiierność 
zapeinionej sali ratuszowej dr. Lowenherz. 
Mowea oświetlił dosadnie krzywdę, jaka 
byłoby dla Polski stan  „prowizoryum* 
podyktowany przez Radę pięciu, przyczoem 
zzenaczył, że Sprawa nie jest jeszcze prze- 
sądz=na, a celowe, męskie wystąsienia ca- 
łego narodu winno koalizyę przekonać, że 
nie to droga do pavyfikaeyi wszshodu 
Eurspy. 

~ Hussnymi oklaskami podziękowano za- 
słukcnemu prelegentowi za jego wywody. | 


— Przeciwko mandatowi koalieyi. 
Grono profesorów Szkoły politechnieznej we 
Lwowie powzięło na posiedzeniu w dniu 5 
grudnia b. r. następującą jednomyślną u- 
chwałę: 

Rozstrzygnięcie Rady Pięciu w sprawie 
Galicyi wschodniej, oddzjące Ziemię Ozer- 
wieńską tylko w cuasowe posiadania Polski 
i Rarzucające tej dzielnicy Polski statut 
organizacyjny bardzo niekorzystny dla pol-. 
skiej ludności, wywarło w esłej Polsce bar- 
dzo bolesne wrażenie, objawiające się pro- 
testem przeciw takiemu rozstrzygnięciu. 
Szkoła politechniczna we Lwowie, w mie- 
ście, które obroniło się samo od tych, któ- 
rzy ją chcieli od Polski oderwać i które za- 
początkowało w tea sposób uwolnienie ca- 
łego kraju z pod najazdu, nie może samil- 
knąć wobee tej krzywdzącej uchwały. 

Grono profesorów tej Szkoły, której 
studenoi tak wybitny wzięli udziać w oswo- 
bodzeniu Lwowa i do dziś stoją w polu w 
obronie granie Rzeczypospolitej, łączy swój 
głos protestu z głosem całej Polski i ma 
nadzieję, że żaden Rząd polski nie podpisze 
takiego układu. Silna postawa całej Polski 
nie dopuści do tego, aby kiedykolwiek Zie- 
mia Ozerwieńska miała być oddzielona od 
Polski i sprawi, że Polska sama bezsdyktatu 
z zewnątrz nada w tej dzielniey polskiej 
pełne równouprawnienie wszystkim obywa. 
telom bez różnicy narodowości i wyznania, 


— Niedzielna zbiórka. Kolo T, 8. L. 


im. T. Kościuszki w Lewandówce przesyła 
nam następującą odezwę : 

Ze zgliszez powstaje Polska! Z kursa 
krwi bratniej — nowe życie rodzi się na 
rosłogach smierci i zniszczenia! Dziś pod- 
miejska strażnica Lwowa wyciąga ręce o 
pomoc. Lewandówka pionierka myśli niepo- 
dległej przed wojną — ucierpiała niezmier- 
nie, Dom Ludowy T. 8. L. w Lewandówee 
ognisko ikużnia dusha narodowego zni- 
szezony. Społeczeństwo we własnym intere- 
sie musi odbudować te placówki, by stawiać 
słupy graniozne swej potęgi. 

~ Lwów pomocy nie odmówi! 

W niedzielę 14 b, m. na rzecz Domu 
Ludowego T. 8. L. odbędzie się zbiórka 
uliczna we Lwowie i wierzymy, że jak za- 
wsze ofiarne miasto nie poskąpi i nie zam- 
knie swej hojnej ręki, by uratować od ruiny 
posterunek narodowy. 

Hasłem naszem grosz na Dom Ludo- 
wy T, 8. L, w Lewaadówce, 


— Wielkie Matineć, którego czysty 
dochód przeznaczony ma wigilię dla żołnie- 
rza załogi lwowskiej zapowiada się świetnie. 
P, Korolewicz Waydowa nie szezędzi nieraz 
ni trudu (zawsce ofisrna dla żołnierza pol- 
skiego), by koncert zachwycił ogół, Oprócz 
kilku punktów programu, które sama wyko- 
na będzie grać p. Oxtawowa i p..Kowaleka 
ns fortepianie, p. Wolfsthal na skrzypcach, 
śpiewać p. Irena Smiglewska, p. Okoński, 
Łosczyński, Wolański, deslsmować p, Oha- 
łacińska i p. J. 


— Przebieg iyfasu plamistego we 
Lwowie, od kilsu dxi budzi poważse zanie- 
pokojenie, Wiceprezydent dr Sehleicher zwo- 
łał z tego powodu posiedzenie miejskiej Ra- 
dy zdrowia. Dr. Legeżyński zdał sprawę 
z przebiegu tej epidermiii w m'eście: do pis- 
dawna przybywało chorych na tyfus plami- 
sty tygodniowo 5—10 z miasta i około 30 
z growineyi, Przsypadsi x miasta były rów- 
nież z prowineyi zawlekane. Od tygodnia 
jednak ileść chorych z miasta gwałtownie 
się wzmaga x powodu, że 1. wielu uchcdź- 
eów chorych z Ukrainy wraca i chorzy ci 
wytwarzają coraz liczniejsze ogniska tyfuso- 
we w domach, które zamieszkują; 8, wytwo- 


| rzyło się silne ogaisko choroby w Brygidksch 


weród jeńców ruskich; 8. stąd przeniosło się 
ono ma areszta policyjne i 4. istnieja rów- 


|nież bardzo powskne ognisko w obozie, u- 
"ehodźców ma Janowskiem, Również często 
: wojskowi przybywający do swych roślin 


jo wysyłać listów, zysunzów, gazet, druków į swych rodzia, 
ote., oraz przedmiotów wybuchowych: zaps-|rsktor Okręgowego Urzędu Zdrowia dr. Mi- 


Obeony ma posiedzeniu dy- 


kołajski zawiadamia, że epidemie ‘duru pla- 
mistego w kraju w ostatnich miesiacach 
etale opadała — dopiero w ostatnich tyg:- 
dniach wskutak mapływu uchodźców z Ukra- 
iny gwałtownie podsk=czyła i obeenie już 
prawie cała Galicyę wschodnią x:lows, Jast 
niepodzbieństwem aby miasto Lwów, kon- 
centrujące ruch ludnmośsiowy esłaj części 
kraju nawiedzonej epidemią, mógł się od 
epidemii nadal ochronić, Należy jednak pra- 
cować x całem netgżeniem sił; przyrzeka po- 
moc Rządu, Również cbeszi na zrosiedzeniu 
szefowią sanitarai W, P, przyobiecują swoją 
pomoce. Przyjęte wszystkie wnioski dr. Le- 
geżyńskiego zdążejąee do możliwie dakładnej 
ewideneri chorych, uchwalono przrmus szpi- 
tulnr, rozszerzono szpital miejski i t. d. Dz, 
Pisek domaga się oczyszczania przynajmniej 
poristu iwowakiego przez wysłanie dostate- 
cznei ilości koluma epidemiczaych Dr. Mi- 
kołejski przyrzeka niezwłocznie to uczynić, 
Nad sprsobem ochronienia miasta naszego 
ed epidemii zastasawiała się również ankie- 
ts w Nzmiastnietwie pod przewodnictwem 
raćcy Namiestnictwa Zimnego przy współ- 
udriale delogata Ministarstwa Zdrowia dr. 
Frenkneras, który przybył z Wnrszawy wła- 
śnie w sprawie walki x epieamią duru pla- 
mistego w Galicyi. 

t Marya Rozwadowska, żona Jana, 
członka Narodowego Komitetu paryskiego, 
matka 6-ga dzieci, zmarła w Paryżu dnia 
13 x m. 

Rodzina pp. Jauostwa Rozwadowskich 
w r. 1914 opuściła Lwów i rodzinne Hladki 
i wraz z liczną rzeszą wygnańców galieyj- 
skich znalazła zię na tułaczee w Wiedniu. 

Już na wiosnę 1915 roku, mimo tru- 
dności i kosztów przeniesienia, udają się do 
Szwajcaryi, niepewzi jutra, idąc tam, gdzie 
ieh wzywał obowiązsk narodowy. Tam, w 
Szwajesryi, nad Lemanem, w Lozannie trwa 
trzyletnia, źmudna, ale owocna praca naj- 
lepszych naszych jednostek. Wśród nich 
wybija się dom pp. Rozwadowskich, który 
zespała wszystkich i zagrzewa ich do wytę- 
żonej pracy. Duszą tych wysiłków stsła się 
śp. Janowa. a 

W domu pp. Rozwadowskich w Lozan- 
nia odbywały się najważniejsze narady ma- 
szych rodazów. Wiele zawdzięcza ich pra- 
ty Agencya lozańska. Tam organizowała się 
także akcya. wydania dla kongresu encyklo- 
pedyi polskiej. W tych pracach morolnych, 
ale. niezbędnych, dom pp. Rozwadowskich 
stal otworem dla eałej Polonii naszej, 


t Zmarli. We Lwowie: Stefan Za 
werbny lat 24, rolnik. Władysław Terleck 
lat 29, sha a W. P. Katarzyna Sry 
cha lat 62, wdowa po urzędniku prywataym 
Gustaw Branicki lat 62, maszynista kolej 
państwowych. Bronisław Obfidowiex lat 57, 
lekśrx-p< dpułkownik W. P. 


— Kaprysy zimy przekraczać zaczy 
nają gramieg pszyzwoitości, Ani rusz nie 
może ona zdecydować się na jakiś jeden 
kierunek. Wezoraj popołudniu mróz brać po- 
czął 1 śnieg się posypał uezciwie, jednak 
juź w ciągu nocy przyszła odwilź z wichurą 
i deszczem i stan tem imniej więcej utrzy- 
muje się dotąd, ku prawdriwej rozpaczy 
nieszczęsnych synów ziemi. 

— Kuśnierze tramwajowi. Od pe- 
wnego czasu sizchźć dość często o bardzo 
oryginalnym pomyśle złodziejskim, którego 
ofiarą padają prreważuie nasze panie, no- 
szące długie futra. Oto korzystając z nieby- 
wałego ścisku, w jakim obecnie zwykle od- 
bywa się jazda tramwajem, mali chłopcy, zao- 
pairzeni w ostre możyce obcinają u dołu 
spory błam futra, Wten sposób dostarczają 
pokątpym kuśnierzom po zaiżonych cenach 
najpiękniejsze nieraz futra, z których potem 
robią czapki męskie, 

— Kalejdoskop łotrostw. Na liniach 
kolejowych Nowy Kaez- Chabówka - Sucha- 
Kraków, tudzież N, Sąex-Siróże Jasło-Zagórz 
uwija się wyrafiaowany rabus w mundurze 
nficera, który za pomocą papierosów usypia 
swe ofiary, a potem je obrabowuje, 

W Krakowie okradz'ono kościół Bożego 
Cisła,. Spraweę, 28-letmego Adama Szufę 
z Gorlie przychwycono, gdy u złotnika Orła 
cheis? sprzedawać skradzione wota, 

Przeprowadzona w Krakowie rewizya 
sk!ezów x ubraniami doprowadziła do wy- 
krycia wielkich zapasów materyałów, przy- 
gotowanych do puszczenia ua pasek i tajnej 
fabryki sacharyny. | 

— Proces włocławski. Wczoraj ogo- 
dzinie 10 rano przystąpiono do ostatniej 
rosprawy głównej w sprawie Schwarzensena 
i Szwedzińskiego. Prżewedniczący udxielił 
głosu oskarżonemu Schwsrsenssnowi, który 
w trzy i pół godzinnej mowie starał się o- 
balić akt oskarżenia. Po  pzzemowieniu 
Schwsrzensena, Sędzia zarządził przerwę do 
godziny 4 po południu. Na posiedzeniu po- 
południowem przemawiał drugi oska:żony 
były prokurator Szwedziński, który wykazy: 
Ri że jake xsprzysiężony urzędnik niemię: 


ii 
cki spełnił wyłącznie roskagv swoich bez- . — Koncert prof. Jana Pawła Wo-! Oko łodzi podwodnej. Jak miło uj- 
pośrednich zwi*rsohników sędziego Bawrata lavka odbędzie się w naibliżssy piątek 12| rzeć czasem eó zupełnie odmiennego od 
i dr' Rochnowskyeg>, z nakazu władz s:u- bm w sali Tow. Muzycznego. Pierwszy po! zwykłych wypadków życia! I z aką rosko- 
kał ks, Pruskiego tylko pozornie i żadnego 2 latach występ znakomitego skrzypka na- | 8:4. odbiega exłowiek od codziennej walki 
swego wyniku w tym względzie władzom | szego we Lwowie budzi żywe zsintereso-| o byt, tak prozaicznej i powszednej, powierza 
nia udzialił — Szwedziński przemawiał bli- | wanie. | się rozbujsłym falom i przez „periskop* nad- 
sko trzy godziny. O godziaie 5 minut 45 -~ Bluł dr. Zscharyasza Nowakowicsa | zwyczajny wynalazek Fultonai podpatruje 
odczytał przewodniesący szereg pytań we-|z p. Sabiną Samuelowiezówną odbył się j tajemnice dna morskiego. Więc przesuwają 
dług aktu oskarżenia, a następnie zarządził | w Haliczu w listopadzie. się prred zdumionemi oczyma przepiękne 
przerwę do godziny 11. O godzinie 11 ogło- — „Stary Lwów w zabytkach sztuki | krsjobrazy, xazdzośnie osłonięta wodą Oce- 
BIZONO wyrok następującej treści: W imieniu polskiej*, Dwa wykłady z obrazami świetl- | anu. Wyrastają cudne pola koralowe, poru- 
B:eezypospolitej : Sąd okręgowy włocławski | nymi wygłosi prof. Uniwersytetu ks. dr, ! %z3ją się milionem żyjątek gąbki, żarłoczny 
postanowił: 1. Miessksńca wsi Witoszyn w| Władysław Żyła dnia 13 i 14 bm. tj. w so-| rekin otwiera krwawą paszczę na widok 
powiecie lipowskim Józefa Schwarzensona, botę i niedzielę o godzinie 6 wieczorem | Śmiałego nurka. 
lat 57, uznać winnym zbrodni stanu, prze:| w sali miej, Muzeum Przemysłowego. A na przopięknem tle fal morskich, 
widzianej w art. 108 k. k, i skazać go za Wstępy ka oba wykłady 6, 4 i 2 kor. | wśród groźnego szumu burzy, powstaje mi- 
to przestępstwo: w stosunku do Wslsntego | na cele T wa opieki nad zabytkami sztuki | łość Amerykanki i młodego wynalazcy Ful- 
Wojsiechowskiego na karę ciężkiego więsie- | j kultury we Lwowie. tona, „Oko łodzi podwojnej* to prześliczny 
nia lat 15, w stosunku do Stanisława Szy” — Koniec bezrobocia. Po dwutygo- gełen oryginalności film, który obecnie 
bowskiego na lat 4 ciężkiege więzienia, W | gniowam bszrobaciu krekowskich ereladni. | W4budza prawdziwy podziw w „Apollu*, 
stosunku do Zygmuuta Urbańskiego na 15 | zgw szewskich nastąpiło werorai porozumie- Jest to rzecz zakrojona na szeroką miarę i 
lat ciężkiego więsienia, oraz w stosunku do | nia między pracodawcami a przeownikami dle jej niezrównazych zdięć każdy powinien 
Józefa Robakowskiego ns 4 lata ciężkiego Czeladniey otrzymali pewną podwyżkę '|ten dramat zobaczyć, Prawdziwą senzacyę 
więzienia, a to wszystko z pozbawieniem — Obława na paskarzy. Wezoraj po- wzbudza też tygodnik Pathe w której publi- 
par weile artykułow 25 i 80 M A anpe leya krakowska w eałem mieście przepro- | C700ŚĆ widzi tanki w ich strasznej pracy, 
zofa Schwarzensena winnym zabójstwa ka, ; 3 

Franciszka Pruskiego w celu zysku to jest płowe obławy na paskarsy materysłów bla. 
spełnienia przestępstwa, przewidzianego w EREE rowizyi w jednem z mieszkań 
artykułach 48 i 455 k. k. i skazać go sa tę | wykryto fabrykę sucha aale skład A sake R 
zbrodnię na karę śmierci po posbawie- sacharyny (wi) Jeszcze tego brakowało! Niedość 
niu praw wedle art. #5 i 80 k, k. Wobec ż państw zdruzgotanych, tronów powalonych 
zbiegu kar xa powyższe przestępstwa na za- — Konfiskata enkru. 50 kg. cukru | (uwaga dla secera: jeśli pan słoży „powa- 
sadzie art 60 k. k, wyznaczyć najwyższą ka- | sskwestyonowano kupcowi w». Wineentemu | lanych* — nie będzie także nieszczęścia!) 
rę, a tą ma być kara śmierci, Na mocy a- Kusiskowi przy ul. Łyczakowskiej „11 95.] Niedość nawet monarchów, stanąć mających 
mnestyi 3 8 lutego 1918 karę śmierci 3a- Sledstwo policyjna wykazało, iż cukier ten| przed trybunałem — już nie „dziejów“, x 
mien ć Schwarzensenowi na dożyw.tnie cięś- | nabyła sklepowa Witkowska po 48 kor. za| którego koń śmiałby się, lecz przed prostym 
kie więzienie z pozbawieniem praw wedle|1 kg. na rzecz swego pracodawcy, u Mie-|trybunałem sądowym, który dotąd tylko 
art.: 25 i 30 k, k, 2. Mieszkańca mia-ta Ko- | Czysława Teluszewskiego, żołnierza 15 p. p. zwykłych śmiertelników brał na spytki. 
łobrzeg Alfonsa Bzwedzińskiego, lat 82, u. | Fawaleryi, Ten znów ie transakcye przepro- Wszystkiego tego niedość tezbożnemu 
niewinnić. koni z = akad ala Władysława Gro- | więkowi! Pod hasłem demokratyzacyi pędzi 

— Pośredniezki, W sprawia uwięzio- ey 1600 Lor t r a e n niewiadomo, dokąd; ehyba ma złamanie 
nego wr ywa E policyjnych a pozytów | karku, R 
go carobójcy, który uezestniczył w zamordo- — Te Ą Zabrawszy sig do druzgotania fetyszów, 
waniu Mikołaja II, i jego rodziny w Jeka- e a RPO A nawet w RA ziedzjnie nauki szerzyć 
terynburgu. dalsze badsnia ustaliły dużo eie-| ņ p. Pauliny Wojewódkowej "a ada e poczyna spustoszenie. Bogi na glinianych 
kawych szczegółów | sstanowatej i konia ciemno-gniadego, Slady | 2083h walą się także tutaj, aż trzask sły- 

Otóż okazuje się, iż to typowy okaz prowadzą w kierunku Lwowa Bi y chać, jakby kto wpadł do poreeiannika i ki- 
i jem walił naokół. 


Sk mao v h Wo jeko 17- Rae kT Z KL 
etni młodzieniec, należąc do oehrany ear- — Ukradzenie Kościoła. TAKOWA i azot — azytaliście 
skiej pod pseudonimem „Wsrszawiaka”. peł- |telegrafują: Z-ssłej necy skradziono w ko- nów „anie. ofiar tego rozpā- 
nił czynności kata i wieszał setkami ludność | Ściele Bożego Ciała z jednego x ołtarzy wię | sania. Jeszcza wczoraj z przykłsduą rawe- 
polską w Łodi. Ctvnności swoje spełniał z | kszą ilość wotów wartości kilkudziesięciu ty- reneją swiat cały kłanisł się przed nim 
prawdziwem zamiłowaniem, budrąe uczucie | 818Cy koron. „Wesoraj ape jak podają dsien- jako przed pierwiastkiem, a już dzisiaj naj- 

niki — zgłosił się do jednego z iubilerów | zurowszy profesor nie da uezviowi dwói, 


wstrętn nawet n carskich siepaczy, n : Ap » 
Obernie zdemaskowany zachowuje się | tute'szych jakiś meżczyzna oferująe mu ku- owszem pochwali go jsszcze, jeśl wyliczając 


rokie pole do brawurowego popisu. echa l 
ka tej gry już znacznie wydoskonalonej w, 
sługuje na uznanie, gorętsze jeszcze dh 
należą się bezsprzecznie zaletom opartym ; 
muzykaloości pianistki która — zwłasse 
w niektórych ustępach walca z „F3p8ta Py 
potrafiła przemówić do słuchatzów poel 
nie uwydatniając z powodzeniem czaru 
piękność gounodowskich melodyj. Wiele p) 
powiadająca gra koncertantki stanie sg 
siomie do artysmu bardziej jesseze 3P 4 
nym, gdy reflsksya zdoła opanować skute p 
niej niektóre porywy młodocianego ten 
ramentu. Sukces p. Listowskiaj nie p0%0% 
wiał nie do życzenia, dzieć | 
W części wokalnej wzięły współućw", 
dwie siły artystyczne, znane publiczność h 
występów w operze przod laty, a ob He- 
ze swej działalnosci pedagogicznej: P- 
lena O'eska i prof. August Dianni. | 
Mimo widocznej niedyspozycyi, 0404 
jącej się na brzmieniu głazu, wykonałs P 
Oleska z wykwintnym smakiem szereg o, 
tworów francuskich. a następnie kilka Eg: 
śni polskich, których pełne zrozumieniś ! 
terpretacya wywołała gromkie oklaski. , 
Popisom wokalnym prof, Disnni 
opartym na rzewnym liryzmie i na frs sior 
subtelnych odcieniach towarzyszył PO de- 
sukces. Prawdziwie artystyczny sposób 
klamacyi nadaje się świetnie do uczuciow” 
pieśni włoskich (program obejmowsł U 
ry Tosti'ego i Tirindellego) i przekomy i | 
słuchaczów, że o pięknie frazy musgo“ 
nie deeyduje jedynie blask głosu i Jego = 
ła, tylko jakość wyrazu z nią złączone, 
Najudatniej wypadły więc w drugiśj wasi 
programu pieśni Niewiadomskiego, bar gó" 
do indywidualności intersretaty się n8 ję, i 
jące, niż arya z „Pajaców* Leon'a7> 1. 
sari wykonawey sporo gorących © 
sków, 


$ 


W sobotę 6 b. m, wznowiono W 4:3 
trze miejskim Halóvy'ego „Żydówkę”. ag 
bieg tego przedstawienia — pod względem 
rytmieznej pewności solistów dość fatalny 
przekonał niezawodnie kierownictwo OP. | 
że na Bajstarsze nawet i rzekomo „umian j 
opery w obecnym składzia personalu oma 
wego nie bərdzo można liezyć. Z wyjątki, 
p. Marynowiexó nej (ks. Eudoksyś) Í Pr wy, 
żankowskiego (kardyaał) zespół solistów wiódł 
tężał formalnie swe siły, by paraliżo (* 
wszslkie zamiary dyrygunta na punkcie 8 


l 

z nieawykłym cynizmem, cechującym zbro- | pno tych wotów. Ponieważ propozycya Od; pierwiastki, pominie azot, Albowiem wyka- i AN ; on? l 

ilaga Hy Mn ai Pw a agt abaa l agata pe PZ Wn prela | aoon cię p Wc | 

mienia, , one, . i i ś A PE | 
Na pytanie: „Wieszałeś tego a tego?“ | zgodził się pozornie na sakupno tych przed- h t w. przybrał sobie bezpra- | wezyni partyi Racheli p. Korolewicz Wd 


wa zwalniała „temps“ poszezególnyć 
przedstawiciel Kleazara ezęsto je przysP_ 
szał, a między temi ostatecznościam. g 
czyli dźwiękami podobnymi do rozbitków, | 
nących na falach harmonii — „Pływak , 
dość niefortunna interpretacya pari 
polda (p. Niedzielski), Tereot w tákic: jesti 
runkach nie wytrzymywał najłagodnić 
krytyki... ŚM PTM 
Lecz tu i owdzie zajaśniał jakis 8 6 
śliwszy moment. Do nich zaliczam P 
odśpiewana aryę „On nadejść ma“, Y wyja 
p. Korolewicz- Wajdowa włożyła * - 
zasoby swego wokalno - dramatycxnegs jond | 
zmu, aryę przekleństwa doskenale 00 S 
vą przez p. Nitankowskiego, wreszcie dzieł 
ehoralne, utreymano w karności prse5 
nego kapelmistrza p. Lehrers, „powy? 1 
Do występów srtystów Opere: | 
w operze już niestety przywykliśm” sy _ 
znznaczam, że partyę Ruggiera odśpie ość PP | 
iak mógł — pod względem rytmiki de e | 
prawnie p. Folański. Najsłabszą MOA py: | 
seyą był Leopold p. Niedzialskiego; jedof” 
rego, pró:z głosu, gry i spsrycy! segi e 
= nawet kostium — podczas koronl a 
ardzo niekziąłżęcy, z Bb 
Głos p. Ignacego Manna (Biosa) „gh | 
ny i imponujący wywoływał w m 8 
decyduiących o efekcie burzliwe OKA 
sporadyczne objawy uznania dla ną poł! 
kreacyj i ustępów w „Żydówce” DI g 
jednak zaważyć na szali, gdy chodsł gie 
nę całości przedstawienia, chwiejneg y A 
pewnego i — bądź co bądź — nie 


€xnego, Fr. N guhan" 


miotów, polecił sprzedającemu zgłosić się za 
godzinę, w międzyczasie zaś sawiadomił po- 
licyę. Gdy sprzedsjący ponownie przyszedł 
do sklepu jubilera, agenci policyjni przytrzy- 
mali go. 

Okazało się, “žo jest to niejaki Adam 


Odpowiada: „Może i wieszałom, ale kto mi 
tego dowiedzie ?* 

Gdy jednak rnajduie się wystarczający 
materya? dowodowy, oświadeza: „Wieszałem, 
no to co?* 

Niezwykle postępował ten zwyrodniały 
okaz z żoną. Pewnego razu nojspokojniaj w 
świecie bex żadnego powodu wybił iej szklan- 
ką, w której pił herbatę, oko, a uczynił to 
dlatego: Ja będę cię kochał i bez oka, a in- 
nemu już się nie spodobasz i mnie nie zdra 
dziszl.. Później znowu, ot tak w przystępnie 
dobrego humoru przestrzelił jaj z branniega 


St'azh pomyśleć, co za wpływ skrajny 
mieć to może na całą dalszą ewelucyę. Lu 
dzie przestaną wogóle wierzyć w istnienie 
jakich» pierwiastków — zwłaszesa, że życie 
poucza od Ee" zda uparcie, iż np. ak 
p A nie t. zw. szlachetnych w niem pierwiastków, 
się do e Ady Atestowany Poan to sẹ proste „bajki, prześwietny sądzie!“ 
W zdegradowaniu azotu widzieć azleży 
Smin Am Prenio veeiglagi. Przy ul | jeden więcej znak widomy bliskiego końca 
spitalnej I 9, skradziono x wystawy skle- | Swiata, Zresztą świat i bəz tego wywrócił 
powej p. Lazarowi Łaszezowerowi czekoladę się jut do góry nogami i lada chwila oba- 
w większej ilości i niero kunerolu w tablicz- czymy. jak percipitem ruit! Astronom z pod 
kaeh, wartości ponad 1000 kor, ciemnej gwiazdy kahforniyskiej p. Porta, ów 
— Kradzieże w teatrze. P. Herma- | na 17 bm. zapowiadający istnieniu ziemi dv- 
nowi Hornerowi. artyście opery, skradziono | branoc, może już dzisiaj tryumfować, 
w garderobie parterowej Teatru miejskiego, 
srebrny xegarak „Omega“, opatrzony mono- 
gramem M. H., wartości 500 kor. 


deanna zka Córka zautaego mie | Notatie) JGTAGKO-AIDSTYCZNA. 


od czasu do €zs8u do Lwowa i tu pod pra. 

tekstem dostarczenia mąki, wyłudza pienią- 

dze. Ostatnimi czasy już cztery osoby po- Repertuar Teatru Miejskiego. 

iNo ralye. 3 padig ofiarą ‘tej Wa czwartek 11 grudnia o godzinie 
— Miły gość, Do służącej u dr. Ko- da 3 „Ptasznik“, operetka w $ ak 

bylańskiego, przy ul. Głowackiego 16 przy- W piątek, 12 grudnia o godz, 3 80 po 

jechała s Kamionki Strumiłowej przyjaciółka poł, dla uczczenia znakomitej artystki T No- 

jej Marynia w odwiedziny. Przyktą niespo- wakowskiej po rez pierwszy „Wąsy i peru- 

dziankę jednak sprawił słudze odjazd przy- ke“, komedya w 3 akt. J. Korzeniowskiago 

jaciółki, bo wraz z nią znikuąły jej buciki i | ; PP. Trapszo, Pillercwą, Niermiryczówną, 

kostyum, a na szkodę psństwa 7 kg, mięsa Rydzewskim, Batogowskim i Lsrowiezem. 

i 6 kg. fasoli. À W piątek. 12 grudnia o gr dz. 7 wieez. 

A Podczas zakupów skradziono x rę- „Zasadska* sztuka Kistermaeckersa. 

cznej torebki p. Katarzynie Wiklersberger W soboto, 13 grudnia o godz. 8 po 

1700 koron. Stać się to miało w sklepie | poł. „Sułkowski“. 

przy uł. Hsliekiej 1. 15. W sobotę, 13 gtudnia o godz. 7 wiecz. 
— Zagadkowa kradzież. M. Horowi- | „Żydówka*, opera. 

tzowi z Sokołówki zginęła w hotelu „Asto- 

ria“ z zamkniętej walizy sukzia i damski 

takist. Rewizya przeprowadzona na miejscu, 


była bezskuteczną, z M U 4 Y K L 
na nowo rozprawą o zbrodnię , pó 


— Qstatnią prelekcyę przed Świę: Ostatni wieczór muzyczny w Kasynie | morderstwa na Malei Stein. Pierw aja o 
tami w Kasynie i Kole lit, art, wypowie |i Kole literaeko-artystyeznem (4 b. m.) wy- | mawiał pokrótee dr. Gürtler, kt dlo f gi 
dziś we czwartek 11 bm. o godzinie 7 wie- | kszał wzrastające ustawicznie zainterezowa- | rzonych domagał się ukarania prości gó 
czorem ks. dr. Jan Ciemniewski na temat | nia się publiczności: w przepełnionej sali | ustawy karnej. Potem mówili k si”, 
„Podstawa odrodzenia Ojczyzny“. zabrakło miejsca dla wszystkich pragnących | Thumin w obranie Korolowaj R wst | 

Karty wstępu wydaje sekretaryat, uczestniczyć w tej wokalno - isstrumentalnej | ski w obronie Jsremy, dr. Dat ae ABAE 

— W Polskim Związku Niewiast | produkeyi. * ,|ni8 Zathaya i dr. Brombarg 
Natoliekich nl. Ratowskiego 10, II, p. od- Pięknie rozwijający się talent młodej | Schnejdra. || } udsł sipi 
bedzie się w piątek dnis 12 bm, o godzinie | zianistki p. Flory Listowskiej (uczezuiey O godzinie 5'15 trybuna Niewiśd ga 
pół də 5 konferencya, na temat: „Opieka | prof, Głowackiego) znalazł przedesszystkiem a | 


nogę. 

aj Hipolit Pośrednieki, jak się to ustała 
coraz bardziej, jest rzadkim typem wyiątko- 
weg: zbrodniarza i okazem zwyrodnienia 43- 
tury ludzkiej, 

— Breszko-Breszkowska na Podkar- 
paciu. Sęd<iwa, babka rewolucyi rossyjskiej. 
Katarzyna Breszko - Breszkowska po odwie- 
dzeniu Pragi przybyła ma Podkarpacie, do 
miasta Ungwar, przyjmowana uroczyście przez 
władze i ludność, 


— Mobilizacya speeyalistów górni- 
ków. Prezydyum sowieckiej Rady głównej 
gospodarki ludowej (Sownsrhozr) przyjęło 
projekt dekretu w sprawie mobiliza yi spe- 
cyalistów górników. Postanowiono xmobili 
zować wszystkich inżynierów, teehników gór- 
ników, geometrów, sztygarów, Oraz wszyst- 
kicb, którzy ukończyli wyższa, średnie i niż- 
sze górniez0-tochniczne zakłały w Rossyi i 
zagranicą, Mają być zmobilizowani również 
atudenci wszystkich kursów wymienionych 
zakładów oraz górnicy-prsktykanci bez spe- 
cyalnego wykształcenia górniczego. którzy 
zajmowali stanowisko odpowiedzislne w cią 
u dwóch lat, Wszystkie te osoby powołano 
fo odbywania obowiązkowej służby teebni- 
cznej, chocisżby pracowały w innych insty- 
tucyach, zajmujae posady nie według swych 
specyalności, Wszyscy zmobilirowaui mają 
być wykorzystani dla eksploatacyi pokładów 
węgla kamiennego, rudy, łupków i nafty. 


—  Niebywałej wielkości meteor 
upadł tymi dniami do jeziora Michigan w 
Ameryce Sąsiedaie mi»sta zadrzały w po- 
sadąsh, Gdy meteor spadał, zrobiło się jasno 
jak we dnie. 


— Wydawnietwo „Księgi adresowej 
m. Lwowa" raejadamis, że udziela adre- 
sów tut. mieszkańców drogą poczty »ż do 
czasu ukazania się w druku recznika „Księ. 
gi adresowej", Koszta porta ponosi wyda- 
wnietwo. Adres: Lwów, ul. Grottgera l. 6. 


Z sali sądowej: 


Wt 
Lwów, W goiri 
Q godzinie 3:15 po poładnie, ef 


paradę a o 780 star, radca ~oj 
nad młodzieżą w patropażu*, t w transkrypcyseh Liszta odpowiednie i sze- ! ogłosił wyrok uznający Schn | e 


4 


4 


Yi 


k 


laya winnymi zbrodni rabunku, Jaremę 
Współwinnym tej zbrodai. Srazani zostal 
przeto na karę Śmiersi przez rozstrzelanie 
odrawę Anny Kerol oddano tcybuasłow 
ZWyczajnsmu. 

Ob:ończ wysłali depeszę do Naczelnika 
Państwa v prośbą o ułaskawienie. 

Obrońcy motywowali swą prośbę ma 
Stępującymi momentami: 1. nie yło żadnej 
s materyalnei, 2. nikt nie stracił iy- 
e „ skazani są inwalidami wojennymi 

obrońcami Lwowa, 

i Późno w nocy doszła wiadomość, 
8 Naczelnik Państwa na prośbę obrońeów 
leci? wstrzymać wykonanie wyroku śmierci, 
k Wiadomość tę zakomunikowali obrońcy 
Apelanowi, który skazanych już na śmierć 
JSponował, a ci przyjęli ją wybschem pła- 
Cz, poczem przystąpili do szowiedzi. 


A 


Życie wiedeńskie. 


Wiedeń, w grudniu. 


Ciężkie jest życie dla wielu warstw i 
zupełnie inne, niż niedawno jeszcze, Wśród 
Szalejącej drożyzny urząd państwowy pod- 
Wyłazył znowu ceny mięsa przeciętnie o 50 
Procent, Od 4 grudnia ustanowiono 4 tygo- 
dniowy turnus, w exasia którego znejduje się 
„tani tydzień“, W innych trzech tygodniach 

llogram mięsa kosztuje: przedniego 65 kor., 
telnego 69 kor., na pieczenie 88 kor., w ty- 
Rodniu „tańszym* nrzednie mięso kilogram 
2 koron, tylne 3440 h. na pieczenie 50 
oror, Zierenisków zupełnie prawie niem». 

Na jednem s posiedzeń magistratu wie- 
deńckiego radny Friedmana odczytał pismo 
komendy policyi wiedeńskiej, w którem pod- 
Riesiono, że polieya ta jest coraz gorszą, 
zaniedbuje obowiązki, jest często tehórzli=a, 
bersijna, rimisst pilnować służby gra w kar- 
ty w lokalach służbowych, które są brudne, 
1 wktórych często nie funkcyonują telefony. 
Jo więcej, zdarzają się nawet wypadki krs- 
dzieży przez orgena policyjne! Rsdny Fried- 
Mann wniśsł w tej sprawie odpowiednią 
Interpelscyę, wykszując jak groźne megą być 
ego następstwa. l 

Rsdva ssdu wyższego prof, Kraus pisze 
W N, Fr. Presse, Łe wsprawie wytoczenych 
Ma dochodzeń policyińych, jakoby seinał, 
drzewa, oświadcza, iż jest to nieprawda, 
gdyż rąbał w lasku podmiejskim tylko te 
gałęzie, które leżały na ziemi, na co miał 
Pozwolenie. Nie mając czem palić, a nie mo- 
88c pozwolić sobie ma kupno drzewa, wy- 
Starał się o pozwolenie zbierania gałęzi. co 
Sam uskuteczniał. Ozy nie jest to charakte- 
Tystyczny obrazek nędzy wiedeńskiej ? 

Paskarstwo wiedeńskie dosizgnęło swe- 
BO szczytu W Wiedniu wszystkiego dostać 
Moina tylko za horendalne eeny. Onesgdaj 
kilo ziamniaków kosztowało w pasku 40 ko- 
ronl! Władze nie występują energicznie 
Przeciw temu, a jak głosi fama, przyczyną 
ego jest to, ża urzędnicy stmi biorą wyso- 

le łapówki, Brak węgla spowoduje już nie- 
*wem, że staną liezne zakłady przemysło- 
We i przedsiębiorstwa, 

Razr po razu wychodzą tajemnice da- 


5 


godzimach po połuda. i wieczornych grano 
w bakarata w pewnej bocznej sali, Towa- 
rzystwo schodziło się u pewnego urzędnika 
dworskiego, skąd tylnem wejściem udawano 
się do sali gry. Grającymi byli arcyksiążęta 
i wysokie ossbiszości dworskie. Policya wie- 
deńska czyni w tej sprawie dalsza poszu- 
kiwania. 


Telegramy własne 
sGazoty Lwowskiej. 


Przesilenie gabinetowe. 


że zrzeka się misji stworzenia nowego 
gabinetu, nie było w kołach poselskich nie- 
spodzianką. Pokazało się, że trzy czwarte 
osób, znajdujących się na liście, zestawionej 
przez p. Skulskiego nie było nawet powia- 
domionych o zaproponowaniu ich do nowego 
gabinetu. 

Wezorsj odbyło się posiedzenie prze- 
wodniczących klubów. Marszałek Trąmp- 
czyński odczytał list Paderewskiego, poezem 
poprosił zebranych, by wypowiedzieli się w 
kierunku nowej kandydatury. 

Imieniem Związku lud. narodowego p. 
Głąbiński zaznaczył, ża p. Skulski jako 
kandydat na premiera cieszy Się sympatyą 
jego stronnictwa i dlatego stronnictwo bę 
dzie tę ksndydaturę popierało. 

"Również p. Rosset im, klubu mie- 
szczańskiega ośw'sdezył się za Skulskim. 

Dr Stesłowiex im. stronnietwa prá- 
cy konstytucyjaej zaznaczył, że jego stron- 
nictwo zgoduiłoby się na gabinet koalicyjno- 
fachowy. 

P. Stapiński wystąpił przeciw kan- 
dydaturze p. SŚkulskiego a za Wojciechow- 
skim, : 

Imieniem stronnictwa narodowego ro 
kotniczego p. Waszkiewicz oświndczył 
się za gabinetem fachowym, zaznaczając, że 
stronnictwo jego wolałoby widzleć Wojcie- 
chows*iego niż Skulskiego. 

Reprezentant reboteików bhrześciań- 
skich opowiedział się za gabinetem koali- 
cyjnym z p. Skulskim. 

P, Matakiewicz podniósł konieez- 
ność pozyskania dr. Bilińskieg» do nowego 
gabinetu. ` 

P. Daszyński głosował za gabine- 
tem fachowym opartym o parlament, 

Witos domagał się gabinetu par- 
lamentarnege opartego o większość i żądał 
zgodnego załatwienia przesilenia, podkreśla- 
jąc, że stanowisko jego nie jest ani za ani 
przeciw p. Skulskiemu. 

Oststecznie konferencys nie dała ža 
deego rezultatu tak, 
dzisiaj, 

Warszawa. Wezoraj odbywały się ro- 
kowania między P, 8. L, a Związkiem frk. 
nerodowym i Polskiem Zjed ludowem o vw- 


że odrcezono ją do 


Wnego dworu wiedeńskiego. Już od dawns i trzymania większości, Rokowania trwały do 
krążyły pogłoski, że na dworse cesarskim | późsej noey. 


Potajemnie odbywa się hasard. Dostęn był 


Jak kombinowano w kołach poselskieh. 


giko dla ludzi zaufasych i bardzo bogatych. | jeśliby międsy temi trzema grupami prıyssło 
zié stwierdzono, że w pogłoskach tych |do porozumienia to ludowey eświadczą się 
tkwiła istotnie cząstka prawdy. W pewnych | za p. Skulskim. W przeciwnym razie naj- 


LL Z ZZ ZZ ZZ ZZO 


Warszawa. Już w nocy z wtorku na 
środę było znane, iż Paderewski nie bzezie 
mógł złożyć nowego gabinetu. Dlatego jego 
pismo, ogłoszona wczoraj w południe — 


większą szansę będzie miał p. Wojcie- 
chowski. 

Warszawa. Rokowania wezorajsze nie 
przyniosły wyjaśnienia przynajmniej do pół- 
nocy. Na ogół przeważsć zaczyna zdanie, że 
utworzony będzie gabinet Wojciechowski- 
Biliński. 

Warszawa. Na dziś w południe sapo- 
wiedsisno posiedzenie przewodnierących klu- 
bów na dalsze narady. 


„Na wypadek nowej wojny. 


Frankfurt. Ubiegłej nocy na zarzą- 
dzenie Focha xaslarmowsno całą załogę ko- 
slicyjną w Kolenii. Wszystkie oddziały wojsk 
stanęły w przygotowaniu do marszu. Alarm 
był próbny, celem przygotowania wojsk an- 
gielskich, stojących załogą w Kolonii do 
skcyi na wypsdek zaostrzenia się sytuacyi. 

Wiedeń. Wedle nsadeszłych tu informa- 
cyj wojsta amerykańskie, które stoją jeszexe 
nad Renem będą użyte do operacyj przeciw 
Niemcom wraz z innemi wojskami koalicyj- 
nemi, gdyby Niemey nie podpisały ostate- 
cznie dodatkowego traktatu, Wojsk amery- 
kańskich nad Renem jest jeszcze 12.000, 


Ks. Windischgrätz w War- 
szawie. 


Warszawa. Dzienniki donoszą, ża prsy- 
był tu ks, Windischgrśtz rzekomo z poufną 
misyą do Rządu polskiego, 


Wieści o Denikinie. 


Warszawa. Krążą tu uporczywe wieści, 
jakcby bawiąca w Warszawie misva sztabu 
Denikina złożyła wiążące oświsdczenie w 
sprawie przyszłej granicy wschodniej Polski. 
Denikin miał rzekomo akceptować postulaty 
polskie stawiane w tym kierunku. 

Pogłoski te, nie wch>dząc w ich me- 
ritum, podajemy z obowiązku  dziennikar- 
skiego, 


Telegramy P. A. T. 


0 Galicyę wschodnią. 


Kraków. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie radomskiej komisyi parlamentarnej przy 
współudziale przedstawicieti wszystkich klu- 
bów Rady miejskiej. Chodziło o zajęcie sta- 
nówiska przez Radę miejską wobec projektu 
koslicyi w aprawie Galieyi wschodniej. W taj 
sprawie odbędzie się w sobotę w poładnie 
manifestacyjne posiedzenie Rady miejskiej, 


Warunki Rumunii. 


Koloszwar. Rrad' rumuński podpisze 
traktat pokojowy pod następującemi Warun- 
kami: 1, Ma być skreślony ustęp, że nieza- 
wisłość Rumunii nie została bezwarunkowo 
uznana przez kongres berliński. 2. Postano- 
wienia co do uregnlowania kwestyi żydow- 
skiej będą usunięte, a uregnlowanie, która 
już nastąpiło, będzie uznane za wystarczają- 
ce, 8, Zaaiechany b dzie wpływ na wydanie 
ustawy, którą Rumunia uzna ża potrzebną 
celem oehrony mniejszości, 4. Po zbadaniu 
sytuaeyi będą wprowadzone lokalne rektyfi- 
kscye granie. 


Składki na Górny Slązk, 


Na ręce przewodniczącego wydziałn Sto- 
warzyszenia urzędników i funkcyonsryuszy 
Administracyi polityczzaj we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr, Bronisława Kwiztkowskie- 
go wpivaely w dalszym ciągu me rraces po- 
mocy dla ofiar góraa -śląskich msstępujące 
składki : 


(Ciąg dalszy). 


Olga Warezewska 2, Michał Mycrka 4, Ty- 
mienieeki 10, Hradecki 2, Władys. Brayer 
2, dr. Szczepański 10, dr. Styczań 6, Stis- 
berowa 2, Bluker 2, Szewczyk 2, Kulczycki 
4, Sopiński 2, Nyrkowski 2, Kleinberg 2, 
Engal 5, Biernat 3, N, N. 8, Ciborowska 
2, Bujak 2, Binder 2, dr. Stanisław Kohie- 
la 2, Dolnicki 2, Kwiatkowski 4, Rotseher 
4, Rzepłoński 4. dr, Dobrowolski 10. Jó- 
zef Budler 10, Schwarz 3, Waga 3, Reie- 
nowski 5, Jani ki 10, dr. Jan Rokiewiez 
10, Karol Kantor 5, Kveharczyk 5, Girtler 
6. Ołerkawski 2, N. N. 8, Bałucki k, Kaga- 
nek 3, berbecki 8, Twsróg 2, Rybkowski 5, 
Ziembka 2, Nytko 2, Puzio 2, Socha 1, Go- 
łąb 2 kor, O 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADEŚŁANE.. 
Zs tę rubryka Badnieve mia bierze adnowledziajwsćci, 
APOLLO 
Dziś zpowodu koncertu 


tylko do g. 7730 w. 


Oko łodzi podwodnej 


Jedna z najciekawszych atrakcyl 
‚sezonu. 


200000 


Msza św. 
za spolrój duszy 


śp. Aleksandra Milskiego 


odprawioną zostanie w piątek dnia 12 
b. m. o godzinie 9 rano w Bazylice 
Axrchikatedralnej, 
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Mtzust Strindherz. 


CZANDALA. 


Powieść. 
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(Ciąg dalszy). 


„W ei następnych dni ośmiu mógł 
digter P el wątpliwość stwier- 
ti, że cygan do szerętu stracił wiarę 
X siebie i że opuściła go gorączka działania. 
8% ściej leżał na dachu chlewka nomię- 
ty królikami, wygrzewał się na słońcu, i 
Mit fajeczkę lub spał, Dla:zego tu właśnie 
ljsce obrał, trudno było zgadeąć; być 
Mąż iż krew jego południową wsbił żar 
Jący od miedzianej blachy; a może pocią- 
Y paryasa także wstrętne wonie gnoju i 
Kailizny, 


A gdy tak wzmagała się apatya sa- 
Lządcy, ` L Pt dart nii upadek coras szyb- 
Czynił postępy. Kurezęta masowo ginęły 
Bodu i braku opieki. Psy qganiały za 
Obiem, nie bez t-go, by od crasu do czasu 
P Chwycić jakiej kury lub kaczki. Owce 
rUOTxały skutkiem leżenia we własnych 
NzYstościach, piętrzących się im po uszy. 
w, Die pomyślał o tem, by je napoić lub 
JDędzić na psszę. 
Mi Ogrodnik, parobek i stolarz rozsiady- 
się w cieniu Badu, niby to zbierając 


czeresznie. @dy uzbierali wreszcie koszyk, 
który misno wynieść na targ,. przeleżał się 
on pod drawiami póty, póki jagody nie 
zgniły. 

W ogrodzie bujały swobodnie chwasty, 
a wiatr roznosił naokół ich nasiona, Całe 
roje much bryksły swobodnie, Wszystko szło 
w rozsypkę. 

Czasami ocknął się cygan, aby lokato- 
rom mars psikusa. Tak n. p., ilekroć 
obaczył, że świeżo umyto schody, zapędzał 
na nie psy, gruntownia wprzód obłocone, 
rzucał na korytarz kości i odpadki. Od czasu 
do czssu wyprawiał nocami pietie!ne hałssy 
a psami szczuł mleczarza i listonosza, gdy 
szli do magistra, 

W Tórnerze wywołsło to wszystko taką 
zaciętość, że z całą. śriadomością następstw 
przygotowywał teraz drugi cios, Ten miał 
nieprzyjaciela nawskróś przeszyć, 

Do wykonania planu obrał Tórner Ma- 
gelong, której nieprzyjazne uczucia złagodził 
kilku dobremi słowy  Przystło mu to zaś 
o tyle łatwiej, ża dziewczynę, świeżo własnie, 
brat i rzekoma baronowa bezlitośnie oówi- 
ezyli, skutkiem czego w sercu Magelony za- 
kipisła gwałtowna przeciw obojgu nienawiść. 

Więc też otrzymawszy odpowiednie ia- 
formacye. ursdowała się, jakby ją kto na sto 
koni wsadził. Będzie mogła dowoli zemśeić 
się na baronowej i na bracie, który nagle 
cały blask stracił w oczach dziewczyny. 
A blasku tego używał tak chętnie dla znę- 
cania się nad rodzeństwem. 


Wybuch nastąpił pewnego piątku wie- 
ezorem. Magister siedząc przy oknie, mógł 
dokładnie od samego początku śledzić prze - 
bieg piekielnej sceny. Baronowa alias Ivars- 
sonówna, st»ła przy oknie, wybiersiąe 
z klatki xdechłe cezyżyki, gdy do pokoju 
wszedł Jensen, 

Chwilę panowała cisza, 

— (óż, Piotrze, — ozwała się nagle 
dama — pojedziesz jutro do miasta po za- 
pasy ? 

— Nie — odparł cygan — sama to 
sobie załatwij | 
Za cóż ja co kupię? Masz przecie 
wszystkie moje pieniądze. 

— Ja? Twoje pieniądza? Ciekaw je- 
stem, za eo wysługuję się tobie od tylu lat 
dniem i nocą? A może zapłaciłaś eo mojej 
siostrze lub memu bratu za to, że miałaś 
w nich dziewkę do posług i parobka ? 

Teraz poczęła ona, Z pół godziny nie 
zamykały się baronowej usta. Bez przerwy 
krzyczała, płakała, klęła. 

Cygan próbował od czasu do czasu 
dopaść słowa. Nadaremnie. Wreszcia zea- 
rwał się i zatrzagnąwszy drzwi za sobą, wy- 
psdł. W chwilę później powrócił wreszcie, 
by wybuehnać istną powodiią wyrazów, 
z których tylko kilka można było zrozumieć, 
sle one uchyłają się od powtórzenia, 

Z kolei przez pół godziny perorowała 
znowu baronowa, cygan zsś co chwila wy- 
biegał, trzaskał drzwiami, że aż trzęsło się 
wszystko i wracał i znowu wybiegał, 


Potem przywołano Magel:nę. Naprzó 
wypoliczkowała ją dama, potem uczynił | 
samo cygan. Ale dziewczyna nie kapitul 
wała — przeciwnie, odpłaciła się salwą ta . 
donośną, że słyszano ją nietylko w dom 
lecz także w ogrodzie, gdzie czeladź zebrał 
się, nastawiając uszy. 

Teraz wypłynęły historyjki z dawnych 
czasów, kiedy to jeszcze matka i ojciec cy- 
gana gospodarowsli w Bogely. Krzyżowały 
się wzajemne oskarżenia og kradzież koni, 
wyłamanie zamków, zabranie pieniędzy — 
jedno piękniejsze od drugiego, 

Słów cygana nie było już słychać; 
znikł chyba. 

Cała scena skończyła się tem, że Ma- 
gelong nspędzono na sto wiatrów, jako łaj- * 
d*czkę, która z wszystkimi mężeryznami w 
Bögely utrzymywała niedozwolone stosunki 
(magistra wyłączając). Magelona zabrała też 
istotnie swój tobołek i poszła. 

Lisią norę udało się wisc wysadzić 
w powietrze; główny pocisk utkwił, gdzie 
potrzeba, 

To, co zdziałsł, przejęło magistra ta- 
kiem zadowoleniem. że po raz pierwszy od 
dłuższego ezasu zasnął spokojnie. Teraz moc 
ni-przyjacielska już starta; sama zeżre siebie; 
msżna ją pozostawić w spokoju, 


(Ciąw dalszy nastąpi). 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


ustanawia się p. dr. Leona Weihraucha, ad- 


wokata w Tyśmienicy, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie kursn- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 


E. 6581/18. Przeciw nieobecnym Salo- | bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 


monowi Blamowi, małoletnim Dawidowi i | sgłosi, lub pełnemosnika nie zamianuje, 


Mirli Blum, sastąpionym przez Salamona Blu- 
ma, Hergzowi Blum, Ohaji zam Jagid. przed- 
tem w Sokalu, dozwolono tus, uchwałą z 29 
listopada 1919 licytacyi realności objętej 
whl, 580 gm.'Sokal. Termin licytacyjny wy- 
znaczono na 18 grudnia 1919. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw nie- 
obecnych kuratorem adwokat dr. Samuel 
Fraenkel będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią. 


Sąd powiatowy, 


Sokal, 3 grudnia 1919, (6054 2—8) 


* 


Rezmaite obwieszczenia. 


Ne. V. 68/19. W maju b. r. znaleziono 
w Serafińcacu ma drodze 189 kor. Właści- 
ciel winien zgłosić się w urzędzie gminnym 
w Serafiacąch lub sądzie powiatowym w Ho- 
rodence i wysazać Bwe prawa do znalezio- 
nej gotówki — w przeciwnym razie po upły- 
wie roku gotówka wydaną zostanie znalazcy. 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Horodenka, 14 listopada 1919. 6014 8—38) 


O, 264/19 (1). Przeciw nieznanemu 
z miejsca pobytu Pajsachowi Abrahamowi 
Bug, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w 
Zabłotowie przez ustanowionego dla Reginy 
Fucha kuratora Majera Hudesa pozew 0.wy- 
kreślenie prawa dzierżawy 1 oddanie w po- 
siadanie z wnioskiem na tymczasowe zbrzą- 
dzenie, Na podstawie- tegu pozwu wyznaczono 
audyencyg na dzień 1 października 1919 o 
goaznie Y przed południem biuro Nr. 19, 
Celem strzeżenia praw nieznanego z miejsca 
pobytu Pajsacha Abrahama Burga ustanawia 
się p. dr. Erdheima, adwokata krajowego w 
Zabłotowie, kuratorem. 


Tenio kurator zastępować będzie Paj 
sacha Abraiama Burga w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i miebezpieczeństwo dopóki 
on w sądzie sig nie zgłosi lub-pełnomocnka 
nie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział II, 


Zabłotów, dnia 17 sierpnia 1919, (6055) 


0. 395/19 (2). Przeciw Stefanowi Szwe- 
dowi, Rauczyciełowi w Nahoreach małych, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony zostat do sądu powiatowego w Ka- 
mionce sir. przez Fedka M.chaluka z Naho- 
isee małych pozew o 1000 kor. zpn. Na 
podatawio pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 28 grudnia 1919 
o godz. 9 rano w biurze Nr, 31. Celem 
strzeżenia praw nieznanego z miejsca pobytu 
Stefana Szweda ustanawia Się p, sdw. radcę 
Franeiszka Szeiińnkiego w Kamionce strom, 
kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie ku- 
Tranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nicbezpicczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Bå powiatowy, Oddział I, 


Kamionka str., 2 grudnia 1919, (6091) 

O. 1V, 167/19, Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej á. p. Iwana Semczuka aw. S40- 
łym zosisł wniesiony do sądu powiatowego 
w Ottymii przez Dawida Holdera z Ostynii 
pozew o 284 kor, zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została rozprawa w tut, egdzie 
na dzień 20 stycznia 1920 r. godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 6. p. 
Iwana Semczuka ustanawia się panią N, 
Semczukową, wdowę po Iwanie w Targowi- 
cy, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie n.eobj. 
masę w rzeczonej sprawie ma koszt i niebaz- 
pieczeństwo dopóki masa objętą nie zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Ottynia, 1 grudnia 1919. 16093) 


0. 808/19 i ©. 809/19 (1). Przeciw 
Nalamonowi Leib'e Rosenrauchowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do gądu. powiatowego w Tyśmienicy 
przez Jana i Helenę małżonków Kikta pozew 
o 948 koron 69 h, i 845 koron zpn. Na 
ppodstawie pozwu wyznaczono audyeneję do 
vBiRe) rozprawy na dzień 16 stycsni: 1920 

godz, 9. Oelem strzeżenia praw kurazda 


Sąd powiatowy, Oddz, I. 


Tyśmienica, 28 listopada 1919, (6094) 

GC. 478/19 (1). Przeciw Wasylowi Ma- 
ciborka, którego miejsca pobytu jest nis- 
znane, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Tyśmienicy przez Fedia Maciborkę 
fozew o unieważnienie rozporządzenia osta- 
tniej woli. Na podstawie poxwu wyznaczono 
auayencyę-do ustuej rozprawy na dzień 16 
stycznia 1920 r. o godzinie 9 przed połu- 
dniem, Celem strzeżsnia praw kuranda usta- 
nawia się panią Marcię, Maciborek w Ty- 
śmiemicy, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczońej sprawie ma jego „kosz 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub peinomocnika nie zamienuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Tyśmienica, 27 listopada 1919. (6095) 


0. IY. 124/19 (1). Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Agnieszce Mołuej 
z Huty szezerzeckiej, wniesiona została do 
sądu powiatowego w Szczercu przez Jakóba 
Kit z Huty szezerzeckiej skarga o zapłacenie 
kwoty 280 koron zpn. Na podstawie tej 
skargi wyznaczono rozprawę na dzień 8 gru- 
dnia 1919 o godzinie 10 przed południem 
sala rozpraw Nr. 4. (elem strzeżenia praw 
masy spadkowej ustanawia się p. dr. Eliasza 
Reixera, adwoksta w Szczercu, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
objętą nie zostanie. 


Sąd powiatwy, Oddział IV. 


zczerzec, dnia 20 listopada 1919. (6112) 

Cg. I. 207/19 (1). Przeciw Michałowi 
Paszkiewiczowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu pow. 
w Cieszanowie przez Rozalię z Mikulińskich 
Paszkiewicz w Folwaxkavn nowosielskich 
imieniem własnem, oraz jako matkę i opie- 
kunkę matkę i opiekunkę matol, Maryi, Ro- 
zalii 1 Jana Żavzkiewiczów pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności pod ik, 260 w 
Folwarkach nowosielskieh zgn. Na podsta- 
wie pozwu wyznaczono audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 10 grudnia 1919 godz. 
9 rano w biurza nr. 1, Qelem strzeżenia 
praw Michała Paszkiewicza ustanawia sig p. 
Jozefa Paszkiewicza, rolnika w Folwarkach 
nowosielukich, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądziej się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Cieszanów, 31 pażdziernika 1919. (6118) 


Cg. 1. 423/19 (1). Przeciw Józefowi 
Michowiex, który z życia i miejges pobytu 
jest nieznacy, wniesiony został do sądu po- 
wistowego w Mikołsjowie przes niel. Martę 
Skołozdra zastąpioną przez opiekuna Jana 
Szczepaniaka z Rozdołu poxew o uznanie 
ojeowstwa, Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę ma dzień 2 grudnia 1919, Ce- 
lom strzeźenia prew pozwanego ustanawia 
się kuratorem adwokata dr, Kibitza w Mi- 
kołsjowie. z 

Tenże kurator zstępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
t miebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zs- 
mianuje. » 

Sąd powiatowy, Oddział I, 


Mikołajów, 8 listopada 1919, (6106) 

Pr, 1202/26 (19). Sąd powiatowy w Dro- 
bobyczu podaja do publicznej wiadomości, że 
w prrechowsaniu s4dowem zaajdują się roz- 


jrosite z czynów karygodaych pochodzące 


przedmiety, do niewiadomych właścicieli na- 
leżące, jako to: odzież, bielizna, obuwie, ka- 
losze, pościel, bielizna stołowa, dywany, fi- 
ranki, naczynia stołowe i kuchenne, sprzęty 
domowe i rozma.te narzędsia, kawałki skóry, 
pasy transmisyjne, segarki, broń, l:ski, tyto- 
nieski, papirrośnice i pularesy, kufry, waliz- 
ki, plecaki, przybory do użytku osobistego 
różne żelaziwo i t. d. i t. d. 


| 


Naczelnietwo sądu powiatowego. 
Drohobycz, 28 listopada 1919, (6048 1—38) 


Prez. 809/19 (6) Wezwanie do powrote. 
P. Tomasza Nahornego, oficyanta kancela- 
ryjnego sądu powiatowego w Mie!nicy, któzy 
we wrześniu 1918 roku wyjechał ztąd w ee- 
lach leczniczych do Wieduis, a o którym:=od 
listopada 1918 brak wszelkich wiadomości, 
waywa się niniejszoem do powrotu do służby 
z tem, że jeśli do końca bieżącego roku nie 
zgłosi się do służby, nastąpi rozwiązanie 
stosunku służbowego. 


Naczelnictwo sądu powiatowego. 
Mielnica, 29 listopada 1919, (6107 1—3) 


©. IL. 358/19 (1). Przeciw nieobjętej 


masie spadkowej śp. Józefy 2 vy, Wernerowej 
którego miejsce pobytu nie jest znane, wnię- 
sioDy został do sądu powiatowego w Jasle 
przez Maryę Sudaeką, właścicielkę realności 
w kułankach pozew o zapłatę kwoty 1000 
kor. zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 9 grudnia 1919 o godz. 
9 rano Nr. 26. Celem strzeżenia praw nie- 
objętej masy spadkowej śp. Józefy 2 v. Wer- 
nerowej ustanawia się p. dr, Stelna, adwo- 
kata w Jaśle. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona objętą 
nie zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Jasło, dnia 6 listopada 1919, (604%) 

C. IL. 291/19. Przeciw Fedorowi Ihna- 
towiezowi synowi Tymka z Orawczyka, któ- 
Tego iiil6j8C6 popytu jest BIEZNAAG, WIL1ES10- 
mym zostały do sądu pow. w Skolem przez 
Abrahama Liebesmaona ze Skoiego pozew o 
443 K 838 h. zpa. Na podstawie pozwu wy- 
naczoną została audyencya do ustnej rozpra- 
wy na dzień 4 grudaia 49198 o gods 9 
rano w Sądzie poniżej wymienionym biuro 2, 


Celem strzeżenia praw pozwanego asta- 
nawia się p. dr. Bernarda Karesa, adwoata 
w Szolem, kuratorem, 


Teaże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 siebozpieczeństwo, dopóki tem w sądzie się 
sie zgdosi, lub pełnomoenika nie zxiaianuje, 


Sad powiatowy, Oddzis 11, 
Skole, dnia 20 listopada 1919, (6055 1—8) 


C. II, 483/19 (1), Przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Annie Wele przedtem z 
Przedmieścia, wniósł Józef Bytnar przez ku- 
ratora Kavarzynę Bytnar z Przedmieścia do 
tut. sądu pozew o własność rsalności lwh, 
114 gm. Prsedmieście. Ustna rozprawa od- 
będzie się dnia 29 grudnia 1919 o godzinie 
9 rano w tut, sądzie biuro nr. 1. 


Usiazowiony kuratorem pozwanej Jg- 
drzej Sudoł z Przedmieścia będzie ją zastę- 
powai dopoząd taż w sądzie się nie zgłosi 
iub pełnomocnika nie samianuje, 


Bgd powiatowy, Oddział II, 


Łańcut, 29 listopada 1919, (6050) 

C. IL 320/19 (1). Przeciw Aguieszce 
Gubała z Krsnszowa, któza zmarła waiesio- 
ny zostać do sąau powiatowego w Nowym 
Terga przex Hirscha Güasberga pozew o 
460 kor. zpa. Na podstawie pozwu wyzna- 
czone rozprawę na 5 grudnia 1919 o go- 
dzinie 11 rane w sądzie tutejszym biuro nr. 
10. Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Agnieszki Gubała ustanawia 
się p. dr. Wasiewicza, adwokata w Nowym 
Targu, kuratorem, 


Tenże kurator snstępować będzie nie- 
objętą masą spadkową śp. Agnies:ki Gubała 
wrzaczonej sprawie na jej Koszt i miebezpie- 
czeństwo, 

Sąd powiatowy, Oddział V. 


Nowy Targ, 21 listopada 1919, 


«= 


(6051) 


Ns. 44/19 (1). W sądzie tut, przecho- 
wane s} rozmaite ruchomości pochodzące 
z kradzieży dokonanych w czasie inwazyi 
rossyjskiej przy plądrowaniu opuszczonych 
domów, a należące do niewiadomych właści- 
cieli jako to przedmioty urządzenia gospo- 


Wzywa się niewiadomych właścieieli | darczego i domowego. W myśl § 376 pk. 
tychże przedmiotów, aby w preeciągu jedne- | wzywa się niewiadomych właścicieli tych 
go roku od dnia trzeciego ogłoszenia niniej- | ruchomości, aby w przeciągu jednego roku 


rem zamianowano Michała Michali 
kowiec. 


tang 1” 


się do kasy Rządowej. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 3 
Mikołajów, 14 listopada 1919. (5983 17 
l inie 
Og. IL 173/19 (1). Przeciw Reg 
Landowskiej z Kranszowa, której miejseć 


pobytujest nieznane, wniesiony zost p- 
sądu powiatowego w Nowym Targu sie 
0 


Reginę Landowską i tow. pozew wy” 
nie wąpółwłasności, Na podstawie powo m. 
znaczona została audyencya nadzień Ø E 
dnia 1919r. o godz. 10:30 przed południa 
w tut, sądzie biuro Nr. 10. Celem straen: 
nia praw Reginy Landowskiej ustsnsy ią ga 

„dr. Kohna, adwokata w Nowym T 

uratorem, $: 

Tenże kurator zastępować będzie Rep 
Lsndowsią w rzeczonej sprawie na Jej. gd 
i niebespieczeństwo, dopóki ona w sądsie Ż 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zami 
Sąd powiatowy, Oddział LL. 053) 

Nowy Targ, 8 listopada 1919. (6 


C. II. 298/19. Przeciw niewiadomo 4 
z miejsca pobytu,Norbertowi Mendrochwieść"" > 
wniesiono pozew o wykreślenie praw ne E 
wych. Termin do rozprawy wyznaczono 
2% grudnia 1919 godz. 9 rano w tutoj 
sądzie biuro nr, 2. Kuratorem tegoż ust ie. 
wiono kandydata adw. Chilla w Rymanów 


Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Rymanów, 14 listopada 1919. (6053 


L, 767. P. dr. Samuel Lustig wpisśoj 
zostuł na listę adwokatów naszej Izby %5 
dsibą w Drohobyczu. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. b 
Sambor, dnia 26 listopada 1919. (60% 


Prezydont Izby. k; 


L. 767/19, P. Stanisław Dulewski ad 
Bany został na listę adwokatów naszej 
z siedzibą w Stryju. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. i 
Sambor, dnia 26 listopada 1919. _ (60 
Prezydent Izby. 


Kuratele. - 


fi 

P. 31/19 (7). Ogłoszenie pozbawienia KA 

własnowolnuści. Uchważę Sądu powiat” (0) „| dz. 
w Liszkach z 27 marca 1919 P 81/19 Si 


pozbawiono częściowo własnowolności to 
drzeja Bańto zamieszkałego w Rącznój Bi 
z powodu przytępienia władz umysłowy tę 
Doradcą: ustanowiono jego żonę Julia 

z Nowaków Bandową w Rącznej. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 27 marca 1919. 


P, 103/19 (32). Ogłoszenie pozba e 
własnowolności, Uchwałą sądu powiatno “i 
w Ulanowie z dnia 17 lipca 1919 L hiy 
pozbawiono częściowo własnowolności “4 g 
rzynę ze Smutków -Czubkową gospodynię zje 
mieszkałą poprzednio w Jarocinie, © wodu jó 
niewiadomą z miejsea pobytu, a to 3 gel | 


(6093) 


wiepiś 


tu 
marnotrawstwa. Deradeg ustanowiono ui 
Czubka z Jarocina, sk 
Sąd powiatowy, Oddział I. 0 jei 
6 

Ulanów, dnia 4 listopada 1919. (6990) 


zoni 
L. 47/17 (5). Ogłoszenie pozbawieni 


własnowolności. Uchwałą sądu powiatoY niy 
S, I we Lwowie z dnia 5 listops03 wi 
lez, L. V. 47/17 (5) pozbawiono ODA oki» 
włssnowolności Hermana Rosnera, 8U a : 
sklepowego, zamieszkałego u Chaima wodt 
we Lwowie ul. Lwia l. 15, a to £ p° jon? 
choroby umysłowej. Kurstorem ustano 
Chaima Gimpia wa Lwowie ul, Lwia 1% 


Sąd powiatowy S, I Oddział V. l 
Lwów, dnia 5 listopada 1917. ( 


: 16” 
P. 252/19 (3). Ogłoszenie o pozban 
nia własnowolacóci, Uchwałą tutejszego 
z 18 listopada 1919 L, 3/19 pozbawion ków 
zupełności własnowolzości Anny % Ua o 
1 voto Lewieką 2 voto Kicakową "i 
wiec z powodu choroby umysłowoj. i s Js 


E E E TA E 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Lisko, 16 listopada 1918. Ga | 


2— 


Amertvzacye. 


arto 102/18. Ns wniosek Józefa hr. Le- 
n ego sekretarza Rady powiatowej 
Meru wdraża się postępowania celem 
acyi następujących rzekomo przez 
odaweg zagubionych książeczek wkład- 
Owiatowej Kasy oszczędności w Bu- 
Ra rzec, (Nr. 4249 na 258 kor. 49 bal. 
Kérek fasada powiatowego Towarzystwa 
| la 480 p niczych w Buczaczu i Nr. 4967 
ow Eohi’ na rzecz Funduszu składnicy 
| ek roln. w Buczaczu wystawione, 
Powyższych książeczek wzywa się 
TY ciagu zgłosił się ze swojemi prawami 
„ka dz i miesięcy od dnia ogłoszenia edy- 
| viem Eaa wowskiej w przeciwnym bo- 
| kaia C PO upływie powyższego czasokre- 
iążeczki powy B 

l te za nieważne uznane zostaną. 

Sad okręgowy, Oddział V, 
Stanisławów 26 listopada 1919. (6046) 


T. 108/18, 
w Qttynii 
amortyzacyi następujących rzekomo 
aloskodaweg „zagubionych książeczek 

h na imię Kopla Dulberga wy- 


Owy 


$ M a kwote 8600 koron. 
m | tg wa V. 407/18 (8), Na wniosek Aloj- 
o- | Ydraża aa, krawca w Kamionce str. 
e | Vstopni '9 Postępowanie celem amortyzacji 
ugu sj rzekomo przes wnioskcdawcę 
8g0 To | książeczki wkładkowej Powiato- 
U LOSU marzystwa zaliczkowego w Kamionce 
| Wystawionej na imię Alojzy Semenowiez 
y | Yajgeej, J è na kwotę 7029 K 32h, opie- 


4 Siadacza powyższej książeczki wkład- 
| żęey zgło się przeto, aby w ciągu 6 mie- 
BteSOWa ni; 819 ze swojemi prawami, inni 
uty iei, winni w tym czasie wnieść 78- 
s iw wnioskowi, w przeciwnym bo- 
| koka a po upływie tego czasokresu ksią- 
tiejstnie; głaza na ponowny wniosek z8 
GJącą uznaną zostanie, 


Sąd powiatowy Oddział V. 
a str. 4 grudnia 1919, (6049 1—8) 


8) 


ZT 


| Cmionk 
1) 


| tonte Wartościowych. Na wniosek Win- 
| przez a raińskiego wł dóbr, w Perespie 
tatą kry aS dra A Łozińskiego sdwo- 
stopowa, 29 wə Lwowie podejmuje się 
żę pa Amie celem umorzenia wymienionych 
| law eeik wartościowych, które wniosko- 
is he p Tl Zaginąć; wzywa się posiadacza 
A tige d row, aby je w ciągu sześciu mie- 
U tą JA pierwszego ogłoszenia zarzą- 


{ni 


p renon atoy także inni 
to [tiw iia mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
b ha. <a, W razie przeciwnym uznałby 
sę |lościowę bBtywie tego terminu te papiery war- 

tose, = SMOrzone. Oznaczenie papierów 


H ną k 
Haie Toe 14,000 koron oniewai 5 
lona na nazwisko Daela Eolea” k 


Eckera 

s 3d - 
> Skóry cywilny, Oddział VII, 
iT ' dnia 8 listopada 1919. (6072) 
LA r 
3 T. 374 
W [Papierów „1P (3). Zarządzenie umorzenia 
16 lim py tościowych, Na wniosek Ks. 
da |lów zai. *2rkowa Domni i 
fa |ligpowani't, Żydaczć RE em 

hai Owanie T isa w podejmuje się po- 


8j pa 
ma TÓW 


r dnia ni A 
tzeni pierwszego ogłoszenia 
interes prze łożył > 5 


Y pme ani mają zgłosić je za- 

nym GN wnioskowi, jaz AE 

apiery wy pad po upływie tego terminu 

papieró p Ściowe za umorzone, Ozna- 

M kowa G „ Wartościowych: Książeczks 
22 al ©, a i 

n 8y Oszczędności Nr. 


kowa opiewające, 
y cywilny, Oddział VII, 
września 1919, (6070) 


ier, i 
śe ów Wartoś ) Zarządzenie umorzenia 


Lwów, 6 


i Niżej i 

tosia Rioskodaw ) papierów wartościowych 

kaj nad tych na; MAŁY zaginąć ; wzywa się 
w, aby je w ciągu sze- 


wi, o (yzgłosić swoje zarzuty 
> razje przeciwnym 


nia papierów wartościowych. 
Fani Apfel z Łącka podejmuje się ponien 
wanie celem umorzenia rzekomo wnioskoda- 
wczyni zaginionej książeczki wkładkowej Ka- 
sy oszezędności miasta Nowego Sącza Nr. 
46322 na 4109 kor. opiewającej; wzywa się, 
posiadacza tej książeczki aby ją w cią 
miesięcy od dnia ogłoszenia przedłożył temu 
sądowi, tskża inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu tę książeckę za umorzoną. 


Pr, 63/19 (2) 


7 


uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- | 


piery wartościowe za umorzone, Oznaczenie 
papierów wartościowych: Książeczka wkład- 
kowa Filii Praskiego Banku kredytowego 
we Lwowie L. 9055/436/18 opiewająca na 


280 kor. i na nazwisko Amalii Apfelbaum, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13 czerwca 1919. (6069) 


Posiadacza powyższych książeczek wzy- 


wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow- 
skiej, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czzsokresu książecyki to za 
nieważne uznane zostaaą, Inni interesowani 
winni wnieść zarzuty przeciw wnioskowi. 


Sad okręgowy. Oddział IV. 
Btemisławów, 1 listapada 1919. (6088) 


T. IV, 80/19 (3). Zarządzenie umorze 
Na wniosek 


gu 6 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 4 września 1919. (6085) 


Wyroki prasowe. 


(6066) 
W imieniu Republiki Polskiej ! 
Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra- 
sowy we Lwowie orzekł na wniosek Proku- 


ratury przy tymże sądzie, że treść czasopisma 


„Nowa Rada“ Nr. 60z dnia 8 grudnia 1919 
w artykule pod tytułem: „Szezo dijet na 
Chołmszczyźnie* w ustępie od słów: „słe 
ona duże charakterystyesna“ do końcai w 2 
artykule pod tytułem „Chto widpokutuje?* 
w ustępie od słów „Wychodyt szczo ne Po- 
laki“ do końca zawiera znamiona występku 
z $ 802 u. k. uznał dokonaną dniu 2 gru- 
dnia 1919 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu -— i wy- 
dał w myśl $ 498 p, k. zakaz dalszego rozpo- 
wszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 8 grudnia 1919, 


IIp. 56/19 (2). (5974) 
B Iwema Piuunocnonaroi IEoabckoi | 
Ospyzwnuk cyą B Ilepeuanau s80 
Tpuóyuaa AAA CLpaB IMpacOBHX piMuB HA MA- 
crani $$ 487 i 498 m. Kọ INO BMIET CTATB 
yMimeszx B Y. 38 Buxoxauoro B Ilepe- 
MAA uacolracu „ŃKpaiakckiń T'onoc“ ap- 
THEYJA MA 3AFOAOBKOM: „lo ekcmose Iage- 
pegckoro“ B yerymi Big euie „HeusyBannń 
B ÌHHAX KpaAdx AHaJIEQÓAÓ6TUBM O CAiB „BIĄ 
BCAKOrO JAXA epee BIŃCEKOBA CTOpPOWA“ 
Micramne B COĜİ sHamena BHerynky 3 § 380 
§ 302 sakoHa Kap. i sarim yenpaBsegIaBae- 
Ha, @cCTE BapAJKeHa depesz Ilpokyparopa 
ABPKABHOTO KoORQicKATA CEL TACOMACH. 
B sacaïgor cero pimeaa s300poHene 
ECTE JAIME pO3IMOBCIOJHDEAHE THX CTATB A 
gaOpanuń HAKAA Mad ÓYTE SAAMEHNAA. 


Ilepeuamais, Aa 26 maqoxnera 1919. 


Pr. 65/19 (2). (6067) 
W Imieniu Republiki Polskiej I 


Sąd okręgowy karny jako Trybunał pra- 
sowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro- 
kurstoryi przy tymże sądzie, że treść czaso- 
pisma „Nówa Rada“ Nr. 61 x dnia 4 gru- 
dnis 1919 r. w artykule pod tytułem: „Za 
poworot ukraińskich katechetiw do szkoły“ 
w ustępie od słów: „Tak jak w risdi* do 
słów: „bo wony polityczno podozrili nebet- 
peczni* zawiera znamiena występku z $ 300 
u. k, uznał dokonaną w dniu 3 grudnia 1919 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
$ 493 p. k, zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 4 grudnia 1919, 


Konkursa. 


L, 17.248/1V, 
Konkurs, 


W ślad tutejszego ogłoszenia z dnia 10 
października b. r. L. 13.288/TV., zamieszczo- 
nego w nr, 240 i 341 „Gzzety Lwowskiej“, 
oznajmia się, że termin wnoszenis podań o 
posady nauczycielskie w szkołach realnych, 


(6074 1—2) 


wymieniose w rzeczosem ogłoszeniu, a mis- 
nowicie: 


1. języka polskiego w Śniatynie; 

2. języka francuskiego w Krośnie, Ra- 
wie, Stanisławowie, Tarnowie i Żywcu; 

3. historyi powszechnej i geografii w 
Sniatynie, Stanisławowie i Tarnobrzegu; 

4, matematyki w Tarnobrzegu i Żywcu 
przedłużono d> 320 grudnia 1919, 


Rada szkolna krajowa, 


Delegat Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, 


Lwów, dnia 28 listopada 10190, 


Bdykta 
w sprawach uznania za zmarłego 


T. 72/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uxnanis za zmarłego. Iwan Ko- 
stewka wrodzony 13 marca 1888 w Oxernia- 
wie i tam zamieszkały, Io ry de 89 pp. 
7 kompanii w roku 1914, wedle przeprowa- 
dzonych dochodzeń padł w bitwie pod Kra- 
śnikiem 5 lipca 1915. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy ug i $ 7 ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p, zarządza 
się na wniosek Maryi Kostewka postępowa- 


mie, celem uznania wymienionej osoby za 


zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
sby udziełono wiadomości o zaginionym są 
dowi lub panu dr, Wojfowi Pillersdorfowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 
terem i ebróńcą węzła małżeńskiego. 


Iwana Kostewkę wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 24 lutege 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 4 listopada 1919. (5979 1—3) 


T. 78/19 (6). Zarządzenie postępowa- 
nis celem uznania za zmarłego. Michał Ko- 
hany syn Józefata urodzony 17 października 
1881 w Nakke itam zamieszkały, powołany 
w roku 1915 do 9 kompsnii 10 pp., padł w 
bitwie pod górą Wadasz w Rumunii 7 gru- 
dnia 1916, jak stwierdzają dochodzenia.€ 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 7 ustawy x dnia 16 lutego 1888 
Nr. 20 Dz. p. p., zarządza się na wniosek 
Anny i Katarzyny Kohanych postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
i uznanie małżenstwa tegoż zawartego ż Ka- 
tarzyną z Batuków 10 sierpnia 1913 w Nea- 
kle xa rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomosci o zagi- 
nionym sądowi albo p. sdwokatowi dr. Jos- 
chimowi Steinowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem, a zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego. 

Michała Kahanego wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 gru- 
dnia 1919 r. sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i 
rozerwalności małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 15 wrżeśnia 1919, (5978 1—3) 


T. VI. 237/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Musial- 
ski Franciszek, rolnik z Grabia powiat Bo- 
chnis, syn Michała i Agaty, urodzony d. 22 
wrzesnia 1888, przydzielony w sierpniu 1914 
do 13 pułku piechoty, według zeznań Anto- 
niego Korneckiego z Qdowa, miał umrzeć w 
maju 1915 z ran otrzymanych w bitwie. Ka- 
dra likwidacyjna powyższego pułku podała, 
że o pobycie Musialskiego nie nie wiadomo. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 1 ust, 331 mares 1918 Nr. 128 Dz. 
u. p., przeto wdraża się na prośbę Katarzyny 
Musialskiej z Grabia postępowanie, celem 
uznania wymienionego xa zmarłego, Oraz 
celem uznaaia małteństwa z nim zawartego 
za rozwiązane a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. dr. Adamowi Boguszowi, ad- 
wokatowi w Krakowie, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońeą węzła małżeńskiego. 

Franciszka Musialskiego wzywa się, 
aby przed niżej wymienonym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, 2 listopada 1919, (6019) 
T. V, 223/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Wiktorya 


Wisz, córka Piotra i Maryi, urodzona 8 paí- 


nia celem uznania za zmarłego. 
Ozymko urodzony 6 grudnia 1885 w Bono- 
wie, żołnierz 8 kompanii 89 pułku piechoty, 
powołany do wojska w jesieni 1915 r. wedle 
przeprowadzonye 
bitwie pod Łuckiem w sierpniu 1916, 


wania eelem udowodnienia śmierci. 
mierz Bartman syn Jana i Zofii, urodzony 
16 lutego 1874 w Kraczkowej, powołany w 
jesieni 1914 do świadczeń wojskowych jako 
woźnica, miał 4 listopada 1915 zginąć na 
[froncie włoskim od bomby rzuconej z aero- 
planu i od tego czasu żadnego znaku o 8o- 
bie nie dawał. 


dziernika 1868 w Jasionce i tam zamieszka- 
la, wyjechała przed przeszło 25 laty wgłąb 
Rossyi i odtąd ślad wszelki o niej zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $1 
ust. } ces, rozp. zdnia 12 października 1918 
1. 376, przeto wdraża się na wniczek Ką- 
roliny z Wiszów Obmajowej postępowanie, 
celem uznania wymisnionej osoby 18 smar- 


łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionej sądowi 
albo p. dr. Kleinmansowi, adwokatowi w 


Rzeszowie, którego ustanawia się kuratorem. 
Wiktoryę Wisz wzywa się, aby stawiła 


się przed niżej wymienionym sądem lub w 
inny sposób uwisdomiła o swem życiu, Po 
dniu 80 listopada 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uxnaniu za 
zmarłą, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 4 października 1919, (6007 1—3) 


T. 145/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
chał 


dochodzeń miał zginąć w 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 


warunki, ustawowego domniemania śmierci 
w myśl 
x 28 marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Anny Ozymko postę- 
powanie, eelem uznania wymienionej osoby 
sa zmarłą, 3 zarazem ogłasza się, sby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi. lub 
panu dr. Eichhornowi, sdwokatowi w Prze- 
myślu, którego ustanawia się kuratorem i 
ebrońcą węzła małżeńskiego. 


$ 24 i 277 ust, eyw. i $ 1 ust, 


Michała Ozymko wzywa się, aby stawił 


się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposó Wada 0 7 ao, Po dniu 20 kwie- 
Laia 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznańiu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Przemyśl, 18 październ, 1919. (5981 2—3) 


T. V, 136/19 (4). Zarządzenie postępo- 
Kati- 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 


że Kazimierz Bartman poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Maryi Bartman w Krsczkowej 
zarządza się postępowanie, celem udowo- 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. 


Wydsje się przeto wezwanie, ażeby u- 


wiadomiono sąd, albo p. adwokata dr. Soł- 
tysika w Rzeszowie sż do dnia 80 kwietnia 
1920 r. Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzenia i po podjęciu dowodów, będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 24 września 1919. (6008 3—3) 


T. 110/19 (6). Wdrożenie postępowania 


celem uznania za zmaRego. Jan Luezyszyn 
urodzony w Sancczanach 1882 snn Michała, 
podczas ogólnej mebilizecyi 1914 narukował 
do 10 pułku piechoty 4 kompanii, Z zeznań 
xaprzysiężonych świadków okazało się, że 
tenże podczas szturmu na góre Bielik lub 
Kosztajnik dnia 6 listopsda 1914 


poległ. 
Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 


warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 
16 lutego 1883 1. 20 d 
na prośbę Zofii Łucyszyn póstępowanie, ce- 
lem uznania wymienionej osoby xa zmerłą a 
zarasem ogłasza się wezwanie, sby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
Franciszkowi Radziszowskiemu, notaryuszo- 


cyw. i $ 7 ust. x 


34 i 277 way 
. p.p., zarządza się 


wi w Niżankowicach, którego ustanawia się 


kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 


Jans Luczyszyna wzywa się, aby 


stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o swem życlu, Po dniu 


20 stycznia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 15 paździer. 1919. (5980 3—3) 


T. V. 78/19 (6), Wdrożenie postępo- 
wnis celem uznania za zmariegó, Michał 
Wilk urodzony 22 maja 1887 roku w Miro- 
cinie, zamieszkały w Mirocinie obok Prze- 
worska, syn Jakóba i Zofii z Mazurów, po- 
wołany podczas mobilizacyj w szeregi w 
sierpniu 1914 roku, brał udział w potyczkach 
w jesieni 1914 roku koło Rozwadowa i od 
tego czasu ślad o nim zupełnie zaginął, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistniee 
ją warunki ustawowego domniemania smior- 


ci w Myśl $ 1 ust, l ustawy z d. 31 marca 
1918 E. 128 Dz. u. p. wdraża się na wnio- 
sek Roxalii Wilkowej żony Michała, postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. a zarazem ogłasza sią weżwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są- 
dowi, albo p. dr. Stepkowi, adwokata w 
Rzeszowie, którego ustanawia się kuratorem 
a zarazem obrońcą węzła małżeńskiego. 


Michała Wilka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 listo- 
padaa1920 sąd na ponowny wniosek orze- 


_ knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 18 września 1919. (5969 8—3) 


T. V. 165/19 (4). Wdrożenie positępo- 
wania celem udowodnienia Śmierci, Michał 
Chudzik syn Andrzeja i Rozalii, urodzony 15 
września 1886 w Woli raniżowskiej i tamże 
zamieszkały, został powołany x wybuchem 
wojny w szeregi 40 pp. i we wrześniu 1914 
roku dłgtymawszy ranę. miał umrzeć. Odtąd 
wiadomości żadnej od niego nie było, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Michał Chudzik poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Maryi ze Steeów Chudxi- 
kowej wdraża się postępowanie, celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego, 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora adwo- 
kata dr. Reicha w Rzeszowie, aż do dnia 30 
kwietnia 1920, Po upływie powyższego cza- 
sokrasu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 24 września 1919, (5967 3—3) 


T. V. 6/1% (4), Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Ołeksa 
Siutryk urodzony w r. 1888, rolnik z Qe- 
browa pow. Tarnopol, powołany w czasie o- 
gólnej mobilizacyi do wojska austryackiego, 
opuścił od roku 1914 swoje miejsce zamie- 
szkania i jako Żołnierz brał udział na woj- 
nie światowej. Od roku 1914 nie daje o sgo- 


8 


wdraża się na prośbę łony jego Anny Šiu- 
tryk postępowanie, celem uznania xa zmar- 
łego Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 


wyrobu ubrań — odtąd przedsiębiorstwo 
wyrobu ubrań, handel gotowem ubuwiem i 
wszelkiego rodzaju dodatkami do obuwiś, 


aby udzie'ono sądowi wiadomości lub kura- j jakoteż handel towarami trykotowymi i mo- 
torowi p. adw. dr. Feilesowi w Tarnopolu, į dnymi. Przystąpili jako jawni spółnicy: Hans 


którego ustanawia się zarazem obrońcą wę- 
zła małżeńskiego, o powyż wymienionym, 


Ołeksę Siutryka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu- 
tejszy ma ponowną prośbę po dniu 1 maja 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
o uznaniu małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 24 paździer, 1919. 


Firmy. 


Firm. 85 stow. II. 1670. Wpis stowa- 
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano: 
Biedziba stowarzyszenia: Tarnów. Brzmienie 
firmy: Ksnsum stowarzyszenia „Ansze Oha- 
sged“, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
niczoną odpowiedzialnością. Celem stowsrzy- 
szenia jest podniesienie dobrobytu swych 
członków przez zakupno, magazynowanie, o- 
raz sprzedaż towarów spożywczych, artyku- 
łów domowego i gospodarczego zapotrzebo- 
wania, produktów rolnych i wyrobów prze- 
mysłowych. Zakupno i sprzedaż odbywać się 
może sposobem komisowym Jub na rachunek 
stowarzyszenia, Umowa stowarzyszenia (sta- 
tut) z dnia 4 maja 1919. Udział wynosi 20 
K. Każdy członek odpowiada swoim udzia- 
łem i dalszą kwotą równającą się wysokości 
zdeklarowanych udziałów. Zarząd składa się 
z 6 członków i 2 zastępców. Członkami za» 
rządu sądu: 1. prezes adwokat dr, Józef 
Sehftzer; 2, wiceprezes Berl Faust; 3, ka- 
syer Ohaskel Fenichel; 4, sekretarz Józef 
Schick; 5, gospodarz Szaja Glatmann; — za- 
stępeami członków dyrekuyi: Szymon Oster- 
weil i Hirsch Hofmeister. Podpis firmy: u- 
skutecznia się w ten sposób, że pod narwą 
stowarzyszenia umieszezają swój podpis dwaj 
z urzędujących 5 ezł.nków dyrekcyi, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kohn, kupiec w Wiedniu XIX. Formanek- 
gasse 37 i Erwin Bernstein kupiec w Wie- 
dniu II Bambrandtstrasse 2, Sku:kiem czego 
powstała jawna spółka od 1 października 
1919. Wystąpił dotychczasowy właściciel fir- 
my Salomon Kohn, Odtąd uprawnieni do za- 
stępstwa: obaj spólnicy Hans Kohn i Erwin 
Bernstein są uprawnieni pod dawnem ozna- 
czeniem firmy Heilmsna Kobn i Synowie, 
dalej prowadzić samodzielzie, zastępować i 
podpisywać. Dzień wpisu: 28 października 


„Bąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 28 października 1919, (5679) 


Firm. 1175/19 oddz. stow, IV, 252. 
Wykreślenie firmy. Ž rejestru firm stowarzy- 
szeń wykreślono: Siedziba firmy: Kraków- 
Podgórze, Brzmienie firmy: Ludowy Zakład 
kredytowy w Podgórzu, stowarzyszenie zare. 
jastrowane s ograniczoną poręką. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Popieranie zarobku lub 
gospodarstwa członków przez udzielanie kre- 
dytu. Skutkiem rozwiązania stowarzyszenia 
uchwalono dnia 8 października 1919. 


Sąd okręgowy jsko handlowy, Oddział IT. 
Kraków, dnia 21 października 1919. (5686) 


Firm. 1188/19 Oddz. B. I, 156. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółxowej: Do 
rejestru oddział B, wciągnięto co następuje: 
siudiiba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Towarzystwo ubezpieczeń austryacki Feniks 
w Wiedniu — filia w Krakowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa : Towarzystwo ma na celu: 
Przyjmowanie ubszpieczeń i ubezpieczeń wza- 
jemnych: I. dotyczących wszelkiej szkody: 
8) wyrządzonej przez pożąr albo piorun — 
jakoteż przez gsszenie, zrywanie i wyprząta- 
nie, wreszcie przez wybuch pary i gazu tak 
na nieruchomościach, jak i ruchomościach; 
b) powstałej przez przypadkowe złamanie 
luster i innych płyt szklanych; e) na jaką 
narażone Są przesyłki towarowe i środki 
transportowe tak aa lądzie, jak i na morzu; 


I 


wicie: a) ubezpieczeń poszczególnych li 
ków; b) ubezpieczeń wypadków ROWE GA 
w czasie podróży morszich: e) uberp! 


ch oÈ 
ar 


Życia, jskotek rent życiowych wsze jeg 
dzaju jest Towarzystwo tylko 0 tyle gwi” 
wnionem, o ile to jest konieczne do arty 
kłania tego rodzaju interesów, 748 
przez Towarzyzstwo na podstawie poprze, 
statutów. Forma spółki: Spółka O riki 
parta na statucie zatwierdzonym przez ją 
sterstwo skarbu dtto Warszawa 16 AA 
1919 Nr. 56,402 ex 7001/19 wydział 'g = 
Kapitał akcyjny: cbejmuja 8,000.000 
rozdzielonych na 40.000 polnowpłacoej 
akcyj ma okaziciela po 200 K. Zakład „kłaść 
ny zarejestrowanego w Wiedniu k: * 
głównego nesxący firmę „die kaiserl. ao 
privil. Versicherungegesellschaft Oster ger 
scher „PHönix, in Wien“. Dyrekeya’ mę 
ryk Maneles w Wiedniu, dr. Wilhelm igm 
liner, jako zastępca dyrektora. Kierowa gr Y 
filii ustanowieny zost:ł p. Eliasz Le Gry: 
Krakowie, ul. św. Gertrudy 8. Podpis grs: 
Podpis firmy filii tego Towarzystwa W pod 
kowie nastąpi ważnie w ten sposób, dr i 
brzmieniem firmy zapomocą stampili "og, 
śniętem lub przez kogobądź wypisane io 4 
pisze swe nażwisko p. Lessner YŚ 
Adolfem Bryndzą lub z p. Lelbą 
tem. Prokurzystami są: Oswald 
Wiedniu — Franciszek Klemm 1 skladi 
Wagner w Wiedniu, Rada nadzorcza “op W 
się z 14 członków, Ogłoszenia: Na a 
„Monitorze Polskim“ w Warszawie: 
wpisu: 27 paździąrnika 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzisł $ 


Kraków, 24 października 1919. ( 
= 
Firm. 841/19 Stow. IV. 152. Zmisę 


stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze Stow 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 1 
stowarzyszenia: Złota. Brzmienie firmy: wy, 
ka oszczędności i pożyczek w Złotej» i onk 
rzyszenie zarejestrowane z nieogrś ili: 46 
poręką, Członkowie dyrekeyi wystąp woj" 


dedatk, odnoszące się do wpisanych ju rj, 
ips 


bie żadnego znaku życia — co stwierdza Tarnów, dnia 17 maja 1919 5703) | 4) która +3: Jan Pragłowski łożony zarząfu, 

: ; ; ; ; powstać może na xiemiopłodsch |Jan Eragłowski, przełożony 2 ck Ji | 
ŚW AlE AE EE Berpe ; PRA przez grad; e) spowodowznej przez kredzieźe | ciech Kraj, Adam Margaj ASTRO Ba 
Awiżdka Oleks kadri A GRĘ k Firm, 1209/19 oddz. A, II. 378. Zmia- |z włamaniem, kradzieże w miejseu otwartem | Członkowie zarządu WISE H SA pej) M 
brała kach od Przem ina į [2y i "iodatki odnoszące się do wpisanych już | lub zamkniętem, przez rabunek, sprzeniewie- | Ta, Michał Drożdżowicz, Józe du. Preeto 
w aana ne © eh > Fa adzie | W T3jestrze handlowym firm kupców poje- | rzesie, nierzetelne czynna ssi iu” przes dzia- Piotr Wątor — esłonkami RD idi. psień 
1914., po D PR, tej a Ś r inni | dószych i spółek. Do rejestru oddział A, | łania sprzeczne z przyjętymi umownewi zobo- żonym zarządu odtąd je:t Józef Dro 
nić owr eina i ao l A wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Krs- | wiązaniami, albo przez podobne wydarzenia. | wp'Su: 22 sierpnia 1919. 
uk nie "a" : i ków, Brzmienie firmy: Heilmsnn Koha i Sy-| II. Dotyczących wszelkiego rodzaju wypad- Sąd okręgowy cyw., Oddział IL | za 
J 3 nowie, Zakład filialny zakładu głównego w | ków pod warunkami, które przez Zarząd Pań- i (6663) X 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi | Wiedniu, I. Franz Josef Quai l. 9, tego sa- | stwa mają być dopiero specyalnie zatwier- Kraków, 20 sierpnia 1919. k 
ustawowe domniemanie z $ 24 u. C, przetoj mego nazwiska istniejącego przedsiębiorstwa I dzane, względnie ustanawiane — a miano- 
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„Na Gwiazdkę i Nowy Rok Konkurs. ie? 

poleca 6114 1-8 Zarząd gminy król. wol. miasta Żydaczowa ogłasza, nini gg 
< konkurs na posadę sekretarza gminnego w Żydaczowie. A 

KRAJOWY ZAKŁAD ODZIEZY Warunki: ` 

woale szwajcarskie, zefiry, koszule damskie, barchany, chusteczki do nosa, materyały wełniane 3 e res jr Aria 

na ubrania męskie, tamskie i dziecinne, płótna na bieliznę, gotowe ubrania męskie, damskie S. Kwślińkacge. skreślone rozporządzeniem Wydziału krajowego 3 

i dziecinne, sweterki damskie, kurtki zimowe, paltoty, raglany peleryny, koce i t. p. maja 1898 L 2543, 

Towary powyższe sprzedaje się w ilościach detailicznych i hurtownych A DO ewy: dk Musi TARCE n up 

bez kart zapotrzebowania lub poświadezeń, w magazynach Zakładu przy ul. Jagiellońskiej l. 20 |; dniem 31 grudnia 1919. 16 podania zaw dołączyć udokumónia gó wi 

w godzinach między 9—1 w południe a 4—6 po południu, w sobotę zaś między 9—1 w południe. |odpisy świadectw prektyki dotychezasowej i curriculum vitse. Posada pi a 

3 "AE ` = 3 3 zostanie prowizorycznie ź ewentualną stakilizacyą po roku. Pod E a 
Najpraktyczniejszy podarek na GWIAZDKĘ! | „=>, Puder dla dzieci |vrzlędnione zostaną zwrócone, Beors E U 

RE „ga KASETY > 5557 „Dźżidzi' 1—12|6061 2—3 ` Kierownik Zarządu gminy: h 
' h z „Kogutkiom“ jest najlepszym. z, 

£ zn= P> : ; RA PIZAPA- | 
| | zmydłem > ponabyciaw Apiekach i Drognerpach. M hn- isol! | a 
j r a y , winy itp, | | 
Trancnskien, | Hurtownie: W. 6. MUSZYŃSKI Przemyśl. os at a Poplarajcie Polską Pożyczkę Pa | 
wodą ża mia gim —j h 

7 - Ba żylaki, Kor-| 17 
kolońska w każdej ilości do nabycia PJ). la Wet | M 
i pudrem { Ap AFK] w Głównej trafice $ num Me : 
Kor 150 ul. Akademieka 3% d Wyrób Sac u = 
| a ; i „ "tych bandaży "7 dz 
"RA + AMB. R poleca -|M. LE. Polaczek Ehia 4 w: 
w, = [4914 Sambor 9. 18—20 e p 
r na prawo. z 
Droguerya Mr. Leszka Sładowskiegoo B > JACH |. 
Lwów — Hotel George'a. 0, SM x. KAGANCE | | pr 
-r agzeli, © - $ > 
eae are] Kszo usuwaj, „Pa $ pea | oll a 
; e aty kie'** z mare PORTMO | 3 
Biżut Ą i 6 W" 
Zastawy też e wit on AEON JE » 
a przyjmuje do zastawu udzie- Hurtownie: W, G ki r LS. ad 
lająs najwyższych zaliczek i Przemyśl. ` 5568 16-80 Lwów s i h 
Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy „RR... Dl UL. KOPERAIKA MY Ą le 
. Onów l. „ piętro, ? © 2. „że 7 

od > of y gubi kart : / M d 
godz, 10—1 i 5 Ro południu, w miedzósie od JRR A a Ky a” 3 
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X drukarni Wł, Besińskiego we kwewie, ul, Czarnieckiego 13, pod sarządom Józefa Fiamtńpijogaj 


147 unieważniam, Dr. Robert 
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